
KURIER Premier Gottwald 
zło iyl wien.iec 

Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 

no grobie Nieznanege> Zołnierzo 
W ARBZA W A (PAP). Dnia 10 bm. 

na placu Zwycięstwa w Wa;rszawie 
odbyła się uroczystość złożenia wień 
ców na Grobie Nieznaineg'l żołnie­
ma przez premiera rządu Cmcho­
srowaoji Gottwalda 1 ml.!nistra obro­
ny niarodowej, generała armii Svo­
bodę. 

Po wpisaniu się do księgi pamiąt­
kowej i p;rzyjęciu defilady kompa­
nii bOID.orowej premier Gottwald 
WTaz z resztą dostojnych gości udał 
się pod przewodnictwem p;rezyden­
ta 'Dołwińskieg-0 na zwiedzenie st.o­
licy. Rok Ili Nr 69 (498) l6dt wtorek 11 marca 194 7 r. CEii. 2 ZL 

1łowacki~j rozpot:zt;tg 
Delegacje obu rządów podpisały pakt o przyjaźni i wzajemnej pomocy na 20 lat 

WARSZAWA (PAP). - O godzinie 13,10 dnia 10 marca 
1947 r. odbyło się w pałacu belwederskim w Warszawie w 
obecności Prezydenta Rzeczypospolitej ob. Bolesława Bieruta, 
uroczyste podpisanie układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
pomiędzy Republiką Czechosłowacką a Rzeczypospolitą Pol· 
ską. P 

czeństwem leży w interesie u- nego 
trzymania pokoju powszechne· woju, 

gospodarczego roz- 1 Gottwalda, prezesa rady mi" 
nistrów i p. Jana Masaryka, 
ministra spraw zagranicznych, go i bezpieczeństwa między- postanowili zawrzeć w tym 

narodowego, co jest najwyż- celu układ o przy1azm 1 wza­
szym celem Organizacji Naro- jemnej pomocy i wyznaczyli 
dów Zjednoczonych, do której jako swoich pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospolitej obydwa kraje należą, Prezydent Rzeczypospolitej 
Tow. Prem. J. Cyrankiewicz Polskiej i Pre~r:dent .Republiki . zdająi; ~~bi~ sprawę z. tego, Pols~ei. - pana Józefa Cr:-

którzy po wymianie - swych 
pełnomocnictw, uznanych za 
sporządzone w dobrej i należy­
tej formie, zgodzili się na nastę~ 
pujące postanowienia: 

• . . . Czeskosłowack1e1, dąząc do za- ze przy] azn 1 ścisła wspołpra· rank1ewicza 1 prezesa rady m1-
SWIOdkiem W procesie Hoessa pewnienia pokojowego rozwoju ca między Rzeczypospolitą Pol- nistrów i p. Zygmunta Modze- ARTYKUŁ 1. 

. WAR~ZA~A (obsł. wł.). - Ja_k obu krajów słowiańskich, któ- ską i Republiką Czeskosfowac- lewskiego, ministra spraw za· Wysokie umawiające się stro 
Się d?wiaduJemy - n~ rozpraww re, granicząc bezpośrednio z ką odpowiada najżywotniej- granicznych, ny, z•obowiązują się oprzeć wza· 
przeciwko Rudo.lfowi Hoessowi Niemcami, były w ciągu całych szym interesom obu krajów i\ Prezydent Republiki Czesko- \jemne stosunki na podstawie 
~r~1~chf1y bę~Zie ~ ch;racktc:z: swych dziejów przedmiotem przyczyni się do ich kultural- sł1owackiej - pana Clement ('Dalszy ciąg na str. 2·ej) 
SWlll a ow. remier . vr.in . . ck' · bo ś · ,r a· 
kiewicz, długoletni węizień. ~bozu ~t~m1e. 1~1 . za rczo .ci, za5r 
w Oświęcimiu i wybitny uczestnik za1ąc;e1 ~1e1~dn?kr<>tme same- • • 
ruchu podziemnego w· obozie. mu lC~ lS~ntemu, . • Konf erenc.1a. MoskzeuJska. rozpoczęta 

• • •• wyc1ąga7ąc wnioski z do· -

Wręczenie leg1tymac11 świadczeń. ostatniej wojny! któ [ Óf ft JfiilZ.· ft z odc 
Półmilionowemu członkowi PPS ra pastawił~ obydwa ~ra1e .w 

obhczu śllllertelnego mebezp1e-
'WA.RSZ.AWA, (obsł. wł.). - W czeństwa · ("Iii •d • p · " ł • bi „ 

na?b~szą sob?tę o go,~. 15 odbę- świado~i żywotnych intere- na 11\WI ac1ę rus I rozpa rzeme pro emu Chm 
dZie się w sah „Roma w Warsza- sów które posiadają obydwa 
wie uroczyste wręczenie legityma- k .' .1 . b . MOSKWA (PAP). W poniedziałek damskiego, która to sprawa figuruje tyjską w sprawie rychłego r02waże­cji partyjnej półmilionowemu raie we wspo ne~ 0. rome na .. dnia 10 bm. o godzinie 5 po połud- na pierwszym miejscu porządku nia sprawozdania komisji finansowej 
członkowi Polskiej Partii Socjali- wypadek :wzn.owiema . • przez ! n~u. cz~u moskiewskiego w '."1el- dziennego, ~.astępcy ministrów do' dla Triestu, powołanej przez mini­
stycznej. Wręczenia dokona sekre- Niemcy pohtyk1 agres11 prze-1 kieJ sali domu I,>rzeJ11ysłu. lotnicze- spraw Austru b. ędą kontynuowali strów spraw zagranicznych w No­
tarz Generalny PPS tow Premier ciwko ich wolności, niepodleg- go przy ul. ~enmgradslmJe .. SZDsse prace nad traktatem pokojowym z wym Jorku, celem zbadania potrzeb 

C . . . , . . ł . , , ł , , t t . 1 . roopoczęły się obrady sesJi mos- Austrią rozpoczęte w Londynie. Mi- wolnego miasta Triestu w tym zakre-
J. Y~~k1~w1cz, kto~ wygłosi osc1 1 ~ osc1 , ery ~na neJ,_ I k.iew~kiej rady ministrów spraw za- nistrowie spraw zagranicznych mają sie. Minister Mołotow przypomniał, 
p~zemowieme o zadamach człon- w prze1wnamu,, ze .wspol?-~ ! granicznych. spotkać ~ię zn?wu 0 godz. i 6-tej cza- że do Londynu ~ął list mię· 
kow PPS. !obrona przed takim mebezp1e · Czterej ministrowie: Mołotcw, Be su moskiewskiego. ,dzynarodowej konusji reparacyjnej 

Notujemy w ostatnim czasie wzmożor...ą akcję polskiego Rzą­
du i naszych prredstawicfolstw dyipfomatycznych, zmierzają 
cą do odnowienia i pogłębieniia U'kładów z przyjaznymi nam od 
dawna krajami oraz do wiązania si!ę sojuszami z tymi na:roda. 
mi, z którymi dotychczas nie współpraoowa.liśmy ściśle. Po 
powrocie z Moskwy delegacji pol~kiej z premierem t.ow. Cyran­
kiewiczem na <mele, gdzie załatwiono bar~o dużo zasadńiczych 
spraw pooitycznych i gosipodarczych, dotyt>zą.cych intresów za­
przyjaźnionych krajów, po p1-zygotowaniu do paktw przyjaźni 
między nami i Francją, po wyjeździe d.elPgaeji polskiej do Lon. 
dynu w sprawach gospodiaTczych - gościmy w Polsce premie­
ra i ministrów Czechosłowacji. Przyjechali oni do naJS, aby pod­
pisać nfozmiernie wia7Jny dla obydwu kira.jów pakt przyjaźni 
i współpracy gospodarczej. 

Dotychczas nieznane są szczegóły dotyczące tego układu. 
Skład delegac·ji czechosłowackiej wskazuje jednak, że chodzi tu 
o wiele spraw politycz.nych i gospodarczych pier:wszorzęd.nego 
znaczenia. Premier Gottwald, witając po przyje-źlhie do W ar. 
sza wy naród polski, oświadczył, że ostrze porozumienia polsko­
czoohosłowackiego 'Wlymierzooe jest przeciw agresji niemiedk:iej. 
,,Obmviązkiem naszym jest-oświadczył Premier-zrobić wszy­
stko, aby w przyszłości nasze ziemie nie doznały napaści nie. 
przyjacielrski1eh, aby nasze narody nigdy jU!ż nie za7m18ły nie­
woli okupacji i aby nasze miasta nig""dy ;inż nie były zami.miia­
ne w gruzy". Słowa te niewątpliwie na.i&luszn.iej okireśla.ją isto. 
tę $()juszu polslro - czechosłowackiego. 

Poza 71agadnieDJiami politycznymi p{).djęte bedą. decyzje d-0-
tyozące gospodarki obydiWIU kra~ów. Cze:ehosłowacja jest tym 
krt..jem który uległ - na szczeście - stosunkowo niedwżym 
zn.isr.ez~niom. Pot.encjał gospoidarezy Czechosłowacji jest sto­
sunkowo wielki. Bli:i.sze powiązanie gospodarcze pozwoli oby­
drwn krajom na lrorzystną wYmiane towarów. Nasze ogromne 
ziszczenia wojenne wymagają. skut.ecmiej pod tym W1Zgfodem 
współpraicy z bratnim narodem słowiańskim. 

Dotyehczasowe nieporozumienia, dotyczą.ee spornych t.ere­
nów granicznych, jakie jeszcze istnieją.. bed.ą uS<rnięte w ciągu 
najbilższych dwu lait. Wierzymy, że pod tym względem poro­
zumienie bt}dzie osiągnięte przy uwzgl~ni.eniu interesów naro-
dowych ol>u k:rajóm ' · · ' 

vi~1, Marsh~ll i ~idault ~az ze swy Na propozycję ministra Mołotowa!w Berlini~,, pro~o:iujący .:Wysłanie 
n;1 pomocnika~ om.awiac będą na postanowiono, że w wykonaniu de- i przedstaw~ci~la teJ .lUStytucJi do Mo­
pierwszym poS1edzemu sprawy pro- cyzji ministrów spraw zagranicznychiskwy .. M~ruster Bidault ~apropono-
codury. Wielkiej Trójki, powziętej w Mo- "".'~ wzięc~e. pod uwagę ~eJ. propozy-

l\'" SI"WA (PAP) - · - skwie w grudniu 1945 r. w sp;rawie CJI w chwili: gd~ W?"ł0n; się sprawa i'-' ~ · Pierwsze po . . . „ odszkodowan ruemieckich podczas siedzenie rady ministrów spraw za- popierania demokratyczne] ewolucJi . . tu d k tr ,_ · · . · dn h Ch' · · tr · d rozw1azania rapor ra y on oi grroncznych w Moskwie zakonczyło ZJe oczonyc m, mm1s owie po . p- . t . to 
się o godz. 18.40 czasu moskiewskie- cza~ ?becnej .konferei;cji omówią ró- neJ .. ~opozycJę ę przyJę · . , 
go. Przyjęto porządek dzienny, usta- wruez sytuacJę w Ohmach. Mm.1st~r MarsJ:aJl.l. z'.18trzegł s~ę zr.~ 
lony w Nowym Jorku, a składający Minister spraw zagranicznych sztą, ze Jakkol;vie;k me ma ObJekCJi 
się z sześciu punktów, postanawiając USA Marshall, zgadzając się na u- co do uzup~uenia tym. punkte~ 
prowadzić dyskusję w przewidzianej mieszczenie sprawy Chin na porząd- p~rUJ;dlm d~e~ego, to Je?nak ru~ 
wówczas kolejności. Oznacza to, że ku dziennym, prosił również 0 roz- wie Jesz~e, Jak; czas n_aI~zy. uznac 
sprawa Austrii będzie rozpatrzona ważenie kwestii ograniczenia aJ.ianc- za wł~ci"".'Y. do Je?0 omowierua. !i!a· 
na k011cu. We wtorek rano zastępcy!kich sił okupacyjnych w Europie, stępme mmistr.ow:ie spraw:.za~amcz 
ministrów spraw zagranicznych do jak to już proponował w Nowym nych po powzięcit~ de;cyzJl, . ze za­
spraw Niemiec maja omówić raport Jorku b. amerykański minister spr. s~~pcy ~o st?raw Ni~ec maJą zale· 
alianckiej rady kontrolnej w spra- zagranicznych Byrnes. ·. cic kolemośc rozwazan1a punktów za 
wie wykonania porozumienia pocz- Z kolei _omawiano propozycję bry- (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 

TOW. 

CZY 
urodz. 23. XII. 1882 r. w Ropczycy 

nieugięty bojownik socjalizmu, członek Rady Naczelnej PPS, poseł na 
Sejm Ust.awodawczy, członek Zarządu Spółdz. Wyd. „Czytelnik", 
dziennikarz 

zmarł 7. III. 1947 r. 
W Zmarłym lud polski i ruch socjalistyczny traci wypróbowane­

go orędownika i przywódcę, człowieka wielkiego charakteru i rozumu. 

Rada Naczelna P .P .S. 
Centra lny Komitet Wykonawczy P.P.S. 

Związek Parlamentarny Polskich Socialist6w 

• 



• 

Str. 2 KURIER POPULAR~.NY~~~~~~~~~~~~~~~~~N_r_6_9_(_4_98_)~ 

cię . wo rea izmu po i ·yczneuo 
Przemówienie tow~ Premiera J. Cyrankiewicza i Premiera Gottwalda 

WARSZAWA (PAP). - W czasie wyraz we wspólnocie naszych poglą- chosłowacją którą chcemy jeszcze uczy że nasze narody pneżywały o-1nauczycielki historii, nie dopuszc~­
?J'?Czystego podpisania paktu o przy- dów na zagadnienie niemieckie. staranniej pielęgnować i pogłębić, kres' sify' i rozkwitu, ilekroć szły ra- jąc już nigdy więcej do powtórze;ua 
Jazni i pom°o/ . wzajemnej ~ędzy Sojusz nasz witamy tym serdecz- jest potrzebna Polsce, jest potrzebna zem, ręka w rękę, kiedy zaś by1! się - ku radości vrrog!l - dawruej­
Czec~o~owacJą 1 Pol~ką prenner .cy- niej, że wyrósł on zarówno z wie1o- Czechosłowacji, jest potrzebna dla poróżnione, chyliły się ku upadkowi, s~ch sporów, pos~puJ~! nadal, ~o 
rakniew!~Z . wygłosił następuJące wiekowych tradycji sąsiedzkiej przy- 'i bezpieczeństwa świata". stając się w końcu łupem wspólnego teJ drodze, na którą dzis wstąpiliś-
przemó:w1erue: jaźni oraz pokrewieństwa języka i PRZEMÓWIENIE PREMIERA wroga, jakim był od.dawna i przede my. 

„Panie ~ezydc;m~ie, P~ie pre~e: kultury, jak też z głębokich demo- KLEMENTA GOTTWALDA wszystkim imperializm niemiecki Nasza zwartość jest najpewniej-
rz~, .panowie mmistrowie, dostoJni kratycznych przemian w obu na- „Panie Prezydencie, panie premie- Potwierdziło się to zwłaszcza w cza- szym gwarantem rozwoju pokojowe­
goscie! szych krajach. Nie wątpię, że atmo-1rze. panowie ministrowie, panowie! sie ostatniej wojny, kiedy to faszyz- go, a uzupełniana jest wspólnym so-
~odpisal~ś~y prz~d ci;:v~ ukł.acl, sfera serdeczności; która cechuje .o- ~Joctpi_saliśm;y_ przed ch~ilą ~owę I m~w~ hitllerowskiem1:1 ~d~o się roz- juszem z bratnią Jugosławią, opiera­

który przeJdzie do hIStoru, Jako wiel- becne tak owocne nasze spotkanie, soJuszniczą, która zapewni - wierzę, dzielić narody słowianskie, by na- jąc się zaraz.em o nasze wspólne 
ki wkład w dzieło odbudowy pokoju okaże się pomyślną zapowiedzią na I że po wieczne czasy ·- sojusz i przy-, stępnie pokonać je, jeden po drugim. przymierze z wielkim Związkiem Ra­
światowe~o., ~aucz~i jesteśmy bo- przy~ość, g~y. 1:1kład o _przy-jaźni, I ja~ń. Państwa Pols~e~o. oraz ~epu- Kiedy jednak nai:ody słowi8;Ji.skie pod dz~eckim, któremu ~ody S!owiań­
iesnym aosw1adczeruem okrutnych podpisany dzis1aJ, zyska Jeszcze po bliki Czechosłowack1eJ. Sądzę, ze mo przewodem potęznego Związku Ra- skie winny swą wdzięcznośc za o­
lat na1azdu i okupacji hitlerowskiej , stokroć w wyniku zaci~nienia współ żerny pogratulować zarówno Czecho- i dzieckiego zjednoczyły się dla wspól- swobodzenie z jarzma hitlerowskie­
jak również ostatnich gorzkich lat pracy gospodarczej i kulturalnej, słowacji, jak i Polsce tego historycz-:nej obrony, to pokonały one wroga i go i dania w ten sposób możności od.­
przedwojennych. Pamiętamy strasz- przynosząc nieocenioEe korzyści za-1 nego faktu. . jprzystąpiły do odbudowy swych wol- budowy naszych niezawisłych, demo 
liwe skutki niemieckiej zaborczości i równo Czechosłowacji, jak i ·polsce. Historia obu naszych narodów, jak,nych i niezaleźnych państw. .kratycznych państw i który jest na­
przemocy w naszych dziejach w o- Wierzymy, że przyjaźń Polski z Cze-1 też i narodów słowiańskich w ogóle, Eącźmy przeto pojętymi uczniami dal głównym puklerzem bratni.ego 
kresach braku współpracy, lub nie- związku narodów słowiańskich. 
dostatecznej współpracy między na- H • f kf 
szymi naxodami. Pamiętamy też IS oryczny _a. Wierzę przeto, że sojusz nasz bę-
wspólne zwycięstwa, jakie odnosiliś- dzie się nadal umacniał i pogłębiał, 

~ó~ię~:~:id~::~:c~~~~:~ DildlDl.il z1·cm1· Dil °'łil§DO§C' !~::J:. nf~ n=ezb~:ę ~ skiej, pamiętamy Grunwald. To też ff 1 swych dziejach. Wierzę też, że jeżeli 
dziś w trosce o niezakłóconą z ze- raz wstąpimy na tę drogę, to wyju-
wnątrz pracę naszych narodów, o t . d "k, I k" h z· . h Od k b nimy sobie ku obopólnf'"..InU zadowo-
ich pokojowy rozwój i pomyślność, ys1ącom osa Dl OW po S IC na tem1ac zys anyc ieniu .i t.e zagadnienia,. ~e pozO"„ 
włączyliśmy niewzruszone ogniwo . . . . . . . , . . . st:>ły J~Zcze do .załatwienia. . 
naszego przymierza do łańcucha o- WARSZ~WA (PAP). „m:itor_YcznYI sy zrodziło się pai:_istwo. po~~· któ- luc1a, ktora ro. m. s~er~, ze rząd Pracul!D.Y przeto nadall uCZCiwie 
brony państw zagrożonych przez akt nadania na własnosc ziemi. osa- rego załozycielami byli kmiecie i;x>l ludo~y w ~olsce re~Je. program nad tym dziełem., kt6reśmy pom~I­
agresję niemi~ą. Mamy najgłeb- dnikom stał się uroczystym świętem scy. a które podstęi;my Germa;iJ..t?- M~~estu Lipcowego. Ziemie t.e sta- nie podjeli, aby dzień dzisie'js-z:y był 
sze przeświadczenie że przysłużvfu- na Ziemiach Odzyskanych. Poprze- wydarł naszym praoJoom - mo~ł nowie będą w p~szłości wał ochron z wdzięcznością wspominany przez 

. . . t lk ' . b • · _ dzone mszą św. zebrania, przernó- do zebranych marszałek Kowalski. ny narodu polskiego przed ewent. a- przyszłe p<-.kolenia. 
my, ~ę me Y ~ P~~awiel ~zpie I wienia, imprezy artystyczne itp. mia Odzyskanie tych ziem przez Polskę I gresją niemiecką. Zebrani domagają N' h żyje sojusz czechosłowacko-
~nstrwaałnaszyc ~a: ow. a.;, 1 sp~a ły miejsce we wszystkich niemal po ina dla nas olbrzymie znaczenie nie się dalej w rezołucji, by traktat po- ls~ • 
wie , w ego ~o o~u w ur~pie. wiatach województwa wrocławskie- tylko gospodarcze, ale narodowe i kodowy z Niemcami był podpisany po . · . . _ .. 
\Y8P~ln~ d?la 1 ~ued_ola, wspoln: go. uczuciowe. Ziemi tej nigdy nie odda w bohaterskiej stolicy - Warszawie. Niech zYJą _l?ratnie narody Polski 1 
~e~pierua 1 radoś?i, ~raterstwo bro W powiecie Dzierżoniów we wsi my! Ten bowiem, kto wystąpi prze- Podobne uroczystości odbyły się Cze~hosł~w:acJl!. 
~ zołnierzy polskich 1• czechosłow:ac- Jordanów oraz w powiecie Ząbko- ciw naszym granicom na Odrze i Ny w szeregu inlllych miejscowości jak Niech zyJe roli?arność narodów sło 
kic~ w "."ale~ z ~ogii:m wespół z w.ice we wsi Procany wzięli udział sie nie jest przyjacielem Polski„. Slu w Opolu, PróżanaclJ., w powiecie jwiański.ch, bron~ca ich wolności, 
WOJskan:u SOJuszniczymi, a ~rzede w UI'O<:Zystościach: marszałek Sejmu bujerny, że stać będziemy nierzłom- strzeleckim, gliwickim 1 t. ci postępu l szczęścia! 
w~ystkrm z . ~oh~~e~ą arnną .ra- ob. Władysław Kowalski, przedsta- nie na straży zachowania tej spu-
dziecką, bardzieJ mz kiedykolwiek. wiciele rządu z ministrem Radkiewi ścizny po wsze czasy". 
mimo .prz~mijających. spc;>rów, dlaj czern, wojskowości, partii politycz- Przemówienie 9We ~ńczył ~ar- R h F • 
sprawiedln"'.ego rozw1avrnia który~~ nych, prasa oraz liczne rzesze osa- ~~łek Kowalski okTzykiem ,„Ni~ ozruc y nu ormoz1e 
układ nadaJe mocną podstawę, zwia dników. zy1e chłop - prawy właściciel z1e-
zały nasze narody węzłami brater- Na placu daWl!lego majątku pań- mi pi'łStowskiej!!" Jł ·1 • ' b d k• d 
stwa i przyjaźni. Jako układ .'vybit- stwowego, a obecnie spółdzielni par z kolei marszałek Kowals~i wrę- umv USI UJ~ opanowac u yn I rzą owe 
nie obronny. jest nasz pakt Jeszcze celacyjno-osadniczej „Podhalanka" czył osadnikom tytuły nadama. 
jednym przejawem pokojowej polit:v- w Jordanowie zebrały się tysiączne DziP,kował mu w gorących słowach LONDYN (PAP). - Agen- rewizji, dokonanej przez wła~ 
ki naszych bratnich krajów słowiań- rzesze osadników, banderie konne, osadnik Janczewski, repatriant z za cja Reutera donosi z Szangha- dze chińskie w poszukiwaniu 
skich pragnących żyć zarówno ze ocganizacje chłopskie I młodzie7.owe Buga. „Przyszliśmy pracować uC'LCi- . . -r. i · ńl ń t t • W · 
sobą,' jak i ze wszystkimi innymi na· ze sztandarami i barwnymi tran.c;pa wie na .tej pols~iej, prastarej ziemi" JU, bze hnła i.•ormohz e pon.ownte szmus owaneso Y onm. woz 
rodami w zgodzie i harmonijnej I rentami. - mówił osadnik Janczewski. wy uc y rozruc y. tytoniu jest zakazany, ponie-
współpracy. Ta polityka znalazła już Tu na tych ziemiach od Odry i Ny Następnie odczytana została rezo- W Teipeh i Port Keevung wat wprowadzony został mo-

tłumy usiłowały wedTZeć się nopol tytonio'wy. We wrześniu 
do budynków rządowych. - ub. roku do Nankinu przybyła. 
W Keevung dwie osoby zosta- delegacja, która stwierdziła, ł.6 
ły zabite, liczba ofair w Tei- Judniooć Formozy jest niezad.o­
peh nie jest znana. Walki wo1ona z urzędników chińskich~ 
trwtją całą noc i w obydwu LONDYN (PAP). Agencja .Reut&oi 

OWJ etap lVSPÓłDrilEJ 
(Dokończenie ze str. 1 ·ej) 

stałej przyjaźni, rozwijać je 
i umacniać podobnie, jak i swą 
gospodarczą i kulturalną współ 

skowej oraz wszelkiej innej 
pomocy wszystkimi środkami, 
będącymi w jej rozporządze­
niu. 

ARTYKUŁ 4. pracę. 

ARTYKUŁ 2. Wysokie umawiające się st~o-

W dowód czego wymienieni 
pełnomocnicy podpisali niniej­
szy układ i wycisnęli na nim 
swe pieczęcie. 

Sporządzono w Warszawie 
w dwu egzemplerzach dnia 
10 marca 1947 r. 

(Następują podpisy). 
~ysokie. umawiające się stro- ny zobowiąLują. się n1e z.aw1~­

ny zobowiązują się stosowaćlrać żadnego soiuszu, am nie 
za wspólną zgodą wszelkie do· 1brać udziału w żadnej k.oa.H-
stępne im środki dla uniemoż- cji, . s.kierowa~1~ch prz~c~wk~ PROTOKóŁ-ZAŁĄCZNIK 
liwienia każdej nowej groźby drug1e1 wysok1e1 umaw1a1ące1 Wysokie uma~ające się stro 
agresji ze strony Niemiec lub się stiionie. ny ~ ?.rzekonan1u, że trwa~a 
ze strony każdego innego pań· ARTYKUŁ 5. przy1azn wymaga uregulowama 
stwa, które połączyłoby się w Niniejszy układ zostaj~ za- wszystkie~ spt.aw, będących w 
tym celu z Nforncarni bezpo- warty na okres lat dwudziestu, zaw:1esz.emu Illll.ędzy obydwoma 
średnio lub we wszelki inny licząc od dnia jego wejścia w kr~1arn1, są zgodne z tym, . 
sposób. życie„, ~eżeli ża.dna z wy~okich ze. rozst.rzygana .na pods,ta~1~ 

W tym oelu wys•okie umawia· umawłaJących się stron me wy· w:~a1emi:e1 zg·ody, me. poźnteJ 
jące się strony, będą uczestni- powie układu na dwanaście m2: w ciąg.u d~ lat, hcząc od 
czyły w duchu jak najszczer m~esi.ęcy tirzed upływem. wy- ~n~a. po~p1san.1a ukł.adu o przy 
szej współpracy w każdej mię- m1e~1onego okres~ dwudz1esto· 1azm ~ wzaien:ineJ po~ocy, 
dzynarodowej akcji, zmierzają· letmego, poz,ostame on w . m?- :-vszys,tk1e kwest.ie t<:rytorialne, 
cej do utrzymania pokoju i bez- cy ~a okres ~alszyc~ p1_ęcm istn1e1ące o.bec!11e między oby­
pieczeństwa międzynarodowego lat ~.w ten SJ?Osob daleJ, az .do dwoma kr:i-1ami. _ 
i w pełni przyczyniać się będą chwili: .gdy 1edll;a z wysok1~h Ze, ma~ą.c . na .uwadze. po_ 
do urzeczywistnienia tego celu. umaw1~1ących się stro? ~1e trzebę mozhwie na1s~y~sze1 od 

Wysokie umawiające się stro·· ~powie go na dwanaś.c1e m1e· budo~y g·ospodarcz~J. - 1 kultu­
ny będą przy wyk•onywaniu s1ęcy prz~d .upły~em bieżącego raln~J obydw~ ~ra10~, , przy-
niniejszego układu, przestrze- okre.s~ .p1ęc1oletmego. stąp1~ .w możliwie n~1krotszym 

· • h d ra don.osi, iż premier rządu ohiń-m1astac wprowa zono stan skiego, generalissimus czan.g _ Ka1• 
wojenny. Szek ośwladazył, że wysłał wysokie 

Wyspa Formoza należała go urzędnika państwowego na wys-
dawniej do Japonii i jest za- pę Formozę dla zbadania powodu 

· k ł _1_ ł 4 500 OOO wynikłych tam rozruchów. Premier m.tesz a a przez UK.O 0 • • dodal, iż jednocześnie wysłano na 
ludzi. Obecnie znajduje się ona FO!l"Inozę oddziały wojskowe dla 
pod administracją chińską. przywirócenia po.rządku. WedłlUg nie 
W ubiegłym tygodniu w Tei· potwierdzonycli wiadomości, poda-
peh, stolicy wyspy, wybuchły nych p:rzerz prasę chińską, powstań­

cy na Formozie zaatakowali biura 
rozruchy, w czasie których o· rządowe w Taipeh ogniem karabi­
koło 400 Chińczyków, przeważ- nów maszynowych i moździeży i za-! 
nie urzędników, zostało zabi- władinęli :zm.aC2J11ą częścią miasta. 
tych. Urzędnicy chińscy i ich rodziny zna-

leźli schronienie w gmachu rządo­
Rozruchy wybuchły w czasie wym, stirzerżxmym prze2 wojsko. 

Prez. Bierni przyjql 
deleuacjq rzqdu czechoslowackieuo 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 nicznych R. P. ob. Zygmunt Modze-. 

marca br. 0 godz. 11.45 Prezydent lewski i wicemin. dr. Stanisław Le­
R. P. przyjął na audiencji członków szczycki. Obecni bylli również poseł 
rządu republiki czechosłowackiej, nadzwyczajny i minister pełnomocny 
przybyłych w delegacji do Polski. R. P. w Pradze ambasador Stefan 
Premier Clement Gottwald przedsta Wróblewski oraz poseł nadzwyczajny 
wił ob. Prezydentowi członków dęle- i min. pehiomocny republiki czecho­
gacji. słowackiej w Warszawie, p. Józef 

Ze strony polskiej w audiencji Hejret. 
wzięli udział: minister spraw zagra-

gać swych zobowiązań wyni· N1n1e1szy układ, za część termuue do zawaTc1a. umow, 

kających z ich członko.stwa w integra!ną. któ~g·o uwa~a się słu.żących te~u celowi. . W Brytan1·a wycofa s1·ę z Grec1·1· 
Organizacji Narodów Zjedno- pr~tokoł-załącz?1k, ~ędz1e ra· ze zape~ia PolakoI? w C2:e • 

0 
ych. tyf1kowany w 1ak na1krótszym chosłowacJl, względme Cze-. . 

cz n ARTYKUŁ 3. terminie, zaś wymiana doku- chom i Słowakom w P~lsce w i przekaże swe zobowiqzonio wojskowe i gosp. USA? 
Jeżeli jedna z wysokich urna- mentów ratyfikacyjnych nast<( rama.eh. praw.orządnośc1 i · n.a 

"riających się stron zostanie Pi. w Pradze możliwie najrych· zas:i~z1e w~a1emności możli-
c'ąónięta w działania wojen- lei. wosc1 rozwo1u narodowego, po-

w 
1 

"'Niemcami które wznowiły Układ wejdzie w życie z litycznego, kulturalnego i, go· b; zswoją polit~kę agresji lub chwilą · jego podpisania. spod.arcze~o l.szk<_>ły, stowarzy-
z jakimkolwiek jnnym pań· · ~zema: .społ?z~e~me n~. zasadzie 
t które połączyłoby się 'ARTYKUŁ 6. 1ednosc1 społdz1elczosc1 w Pol-

s wNe~, cam' w tei' polityce Niniejszy układ sporządzony sce, względnie w Czechosłowa-
z Lm 1 • . , k 1 k' ") 
druga z wysokich umawiają- 1~st w Języ u po s im i czes- CJ~ . 
cych się stron udz.ieli jej nie kun, przy czym obydwa teksty ~porządzono w Warszawie, 
zwłocznie swej pomocy woj· . są autentyczne. dnia 10 marca 1947 r. 

WASZYNGTON (PAP). - Jedn.o- obu i2lb zaznajomi polityków ze swo­
cześnie z rozpoczęciem w Moskwie im stanowiskiem wobec propozycji 
konferencji ministrów spraw zagra- brytyjskiej wycofania się Wielkiej 
niemych w Białym Domu w Wa- Ęrytanii ze swych zobowiązań go­
szygtonie zebrali się przywódcy obu spodarczych i wojskawych w Grecji 
partii politycznych i przedstawiciele i możliwości przejęcia ich przez Sta­
obu izb kongresu amerykańskiego w ny Zjednoczone. 
celu wysłuchania oświadczenia pre- Sekretarz prezydenta Ross oświad­
zydenta ~ana. czył dziennikarzom, że będzie mógł 

Prezydent Truman przed wygło- udzielić informacji w tej sprawie do­
szeniem w środę, 12 marca przemó- piero po skończenli.u posiedzenia, 
wienia na wspólnym posiedzeniu 
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na swą młodzie.ż 

w okresie kszta towania się nowej rzeczywistości polskiej 
\Vynvm1ie się na szerokie I leży wgłąb najszerszych mas. wiedzialności za przyszłość na· sł!aruniictlwtai, -są p.rzeipełnione u-

szlaki w obr2.nie wolności i no· J\Hodemu pokoleniu przytptadiJ:o rodu i państwa. czelnie, UJOiwersytety pow~ech-
wych prv.wd, je.st nabura1lnym I w ud1ziaie przeżywać okres gór- ne, niedzielne, kursy wieazm-
p1iawem młoi:lego pokolenia. ny i chmurny, kiedy !kształtuje PPS Z WIARA PATRZY ne i t.d. Młodzież P'ragnie 7Jdl{}-

W cieimnyeh izbach 11."o'botni- się nowa rzeczywiistość polska, NA OM TUR. b"YC wiedzę, żeby mogła zająć od 
czych, na pod<ła$1Za1ch i w su tery oparta Ilia. zasadni1czych refqr- Nowy ty(I> -01ywaitelia. musrl. być ipowiedzialne sitrunowi.sika. 
nach mieszJkala rewol111cja, oł>li- mach u~rofowych i gospadaT- vdol:::ly do utrwalenia 27dob-y'CIZy Z radością' i dumą patrzy star 
czcma w owym ew,sie na ca:łe la czy·ch. W zmienionyich warun- polityczm.ych i gOS1Podiarczych, sze pokolenie na OM TUR i na 
ta, a jej herolidami byli lud'Zie kach, w 'nnym ukfadziwsi'i: srpo- musi stać na &fa'arży honoru na- ZNMS. Wi~rzymy, że nie oidstą. 
młodzi, świe-tlam.e !POS!tacie P[PS. lec:unyich, we 1"szysitkfoh drue<l:zi rodowego, gioooy do nos"Zenia pi od s:btandarów

0 
spadlroibderoy 

W aliczy li o g,o dność, o hono,r nach życia narodowego 10zynni„ miana „ocjalisty polsikiJego. honoru Polskiej Partii Soejalis­
ezł()IWi1eka pracują1oogo, z wiuą. kiem dc-cyidująicym jest obudize- Radosnym objawem p()ljmowa tycmej. · 
niezach'Ftaną, że nadejdzie nie u mLodzieży uczucia odipo- ni'a pr~ez młodzież swojego po- Dorota Kłuszyńska. 
d.zień 1'Wycięstwa i chwały. 

lUŁODE POKOLENIE NIGDY 
NIE USTAŁO W W ALCE. 
Tak by'1<> przez dziesiątki lat, 

a.ż rewolllcyjne po:zełomy odda-

i • rs .za owi a a 
kontynuowanie polityki swego poprzednika 

~ały. -w'łaidizę ': ręce ludu.. ~a LONDYN (PAP). - Jak \nym konferencji, z przedstawi· mocarstw, stwierdzając jedynie, 
z.ie

1i;nac:t ,'P?l&!ci'C~, w olcreS'J.~ me donosi z Moskwy agencja Reu- cielami amerykańskich władz że w rozmowach prowadzonych 
wdh .wlasc~W'le me ~!lo m~ tera, minister spraw zagranicz- okupacyjnych w Niemczech. w Paryżu „poruszył on waż-
„zruwiesze:iia . brom • . chociaz nych USA Marshall, zaznaczył Na pytanie, jakie miejsce w ność tej sprawy". , 
k~asy pos11adaJąice <:hy'lily .kor- w poniedziałek, że na obecnej rozmowach moskiewskich zaj· Z kolei min. Marshall zazna· 
me ~oła. IP:ze~ maJ~statam~ za- konferencji będzie ściśle konty mie kwestia Austrii, Marshall czył, że niedzielna rozmowa z 
oorcow, w lilllę swmch egoisty- nuował politykę amerykańską, oświadczył, że w Nowym Jor- ministrem Bevinem była jego 
cznych interesów. CZO!W8ło mło· ustaloną przez swego poprzed· ku, gdy opracowywano porzą- pierwszą konferencją z brytyj· 
de pokolenie, pełne wiaey w słu nika. dek obrad konferencji moskiew- skirn ministrem spraw zagrani­
szność sprawy, gotowi oddać „Opierą.m się na umowie ski.ej, nie ustalono, w jakiej cznych. Spotkał się on nato­
swoje młode żyde. poczdamskiej i na warunkach kolejności mają być omawiane/miast dość często z ministrem 

Legeindarn.:i litery PPS, na- przedstawionych ~rzez Byrne· poszczegól.;n.e tematy. Jedna~~e Mołotowem i ~dbył z nim pierw 
tJ(lbinieniie -poetów i 'Di1S1a;rzy d'Lia- 1Sa w ieg.o przemówieniu w Stutl po otwarcm obrad z pewnosc1ą szą konferencję w Waszyngto· 
lały> na 111filYruy i serca młodzie- garcie", - oświadczył Mar- omówiona będzie najpierw nie w roku 1942. 
ży. Sztandary PPS były symbo· shall na konferencji prasowej spra~~ procedury. Na zakończenie gen. Marshall 
lami najwyższych, najświętszych. w Moskwie. Dodał on, że jest Mm1st:r Marshall powstrzy- oświadczył, że odbył drogę do 
ideałów. byłv s"Ymbolem walki również gotów kontynuować mywał się od komentarzy na Moskwy bez przygód i wygod· 
o niep00leglość, socj-'.lPr.m o wysiłki Byrnesa, zmierzające temat stanowiska Francji i nie, po czym dodał: „był to 
mie;łsee w świOO!ie. do zawarcia. na przeciąg lat Wielkiej Brytanii wobec pro-

1
mój pierwszy rzeczywisty wy-

40-tu paktu czterech mocarstw. pozycji.zawarcia paktu czterech 1poczynek po powrocie z Chin". 
Z MŁODYMI TRZEBA Dalej Marshall zakomuniko· 

N AP~ZóD Iść. wał dziennikarzo0m, że wielce c k • A I • • 
Polska Pani.a Socjalist~zna sobie ceni wyniki spotkania z O za up1my W US r11 

otaezala swoją młodzież wielką politykami francuskimi podczas 
tJkliwośeią i trosklirwością. Strur- sw~go krótkiego pobytu w Pa· Delegacja polska przybyła do Wiednia ? 

k I • • 1' • ryzu w drodze do Moskwy. D w· d ' b ł k . sze po o-'eme rorz.um1a10, ze ,,z z ł . . h 
1 

d o 1e ma przy y a pols a tu koniecznego do wyrobu wkła 
młodymi trz<>ba naprzód liść", ~pozna się odn' z ~c pobg dą a- delegacja handl,owa z p. Rękaw dek dla pieców hutniczych. 

. ł . „ . h t . m1 na z aga mem a ę ące k. 1 b d k . N ł · n:e zas .an
6 

ia~ .„ ~ . ~ryzbon o:iv, przedmiotem obrad obecnej kie~ na cze e, a hy o onachza- a~to za
1 

aktw10no d?stawy a~ 
me gaSI :rtaJ.osc1 zyc1a, o me I f , . · B . . d upow w ramac umowy an- tvkułow ee trotechnicznych 1 
stąrpia ona po różach, w twar.dej rnnBerel~c~I. a~i~ct przMe1azhem

11 
dlowej polsko _ austriackiej. p~zyrządów pomiariowych. 

1. hl - · d k' w er 1me, tnlms 'er ars a 
waJJce o c t eb 1 praiwo o naiu i.

10 
· ł , · · d · · Omówiono sprawę dostaw Transakc1'e zostaną sfinalizo-. . -mawia rown1ez zaga men1a, 

P?. przeżytCI.u ipotf~!IleJ oku- figurujące ne. porządku dzien- m.:_gnezytµ dla Polski, produk- wane w najbl:iższych dniach. 
pacJI, po lmta1ch mę.ki łaipanek, 

~~~-----------------więzi· eń i obozów, kiedy Polska 11· N Q W I N y 
za~ę-9:.a należ!I.~ jej miejsce"':" r.o- !'!."f ·:LITE» Ar.KIE 
dzun1e ruarodmv wolnych i me- J\l'l.C 
podlległych, dla młodlzieży stwo- ------------­
rzyly się mryżliwości, o 1dórych Wielka Czwórko 

wy.razilu zqodę 
zaled wki ślnić mogła. 

ZDOBYOZE MŁODZIEŻY. (Dokończenie ze str. 1-ej) 
p ł . wartych w obszernym raporcie rady 

• NaJC'Z~'llyu:n has~~, Dbow1qzu- kontrolnej, przyjęli propozycję mi-
Jącym oczapelaCYJillC, to prawo i1istra Bevina w sprawie zaakcepto­
do pracy, do nauki, któ1·a prze- wania. już teraz je'!-11ego punk.tu, co 
stała być przyiwilejem posiada- do ktorego zalecem~ wspomm::inego 

raportu wypadło Jednomyślnie, a 
czy. mianowicie punktu w sprawie likwi-

Polska. zm.isZl~Olli& wojną i na- dacji Prus. Porozumienie w tej spra-
jazdem wymaga więlkszcgo wy- wie osiągnięte: o godz. 18.25. . 
sił1k 'eby ill'O ·Żliwie najprędzej W te~ sposob zde~yd~wano, ~e ~a: u, z wne panstwo pruskie me będzie JUZ 
zaleczy~ rany, z:adan~ przez ok.u istniało, jako jeden z krajów nie­
prunta. Są to rany me tylko f1- mieckich. 
zycznej natury, stokroć gorsze Zgo?zono się.-w zasadzi~. że m.ini­
, t niemi' sumienie i serce s~row1e będ~ się spotykali . cod~1en· 
Jes zra . . . . ''me 0 l C>-eJ czasu moskiewskiego, 
obudzone na-;niizsze mstynkty. l podczas gdy Qlba komplety specjal-
Młodzież spod s~~andarów lny~h ~e- legatów będą ?bradowały co­

PPS, awangarda partu. ma za· dz1enme o godz. 10-eJ_ czasu m.osk. 
t i · . d łnienia Tak, jak na poprzedmch zebraniach 

s~czy ną m .SJt:. '! ~Ile . · ministrów spraw zagranicznych, prZ€ 
Otoczy6 swo·m zasięgiem dzie- wodniczyć będzie kolejno każdy mi­
siątki tysięcy mlodych chłop- nister. 
ców i dzfowczęta miast i wsi. Wobec tego minister Marsh'.111 o-

• • l d bejmie przewodnictwo na pos1edze-
B~ą. to irłosic1e f' nowego. ła ll; niu wtorkowym, poczym przyjd?ie 
dobrej nowiny że okres mewo}l kolej na ministra Bidaulta i na min 
ludu sil' skończył, a sięgnąć na- Bevina. ' 

Wielkanocna Akcia Premiowa 

p 
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Str. 3 

Polityka pokoju 
Fakit., że sojusz przyjaź­

ni polsko • ~hosłowac­
kliej zostaje podipisamy w 
tym samym dniin, w któ­
rym ro7lpoozyna s~ konfe­
rencja moooewska. ma 
swoją wymorw~. Nie uleg:a 
wątpliwości, że spekulanoi 
polityczni. zwłlaszeza Dtie­
mieooy sp~anoi polity~ 
eznii, liczylt na ni07Jg'od~ 
lnb chociażby na nieporo­
zmnienia miedzy Polską a 
CŁec:hosłowaCt;ią, prragnąc 
UJpiec przy okazji własnł\ 
pbczeń. 1 

Pakt polsklo - czeski kła­
dzie kres tym zbożnym na 
dziejom i staje się jes:roze 
jednym ogniwem pokojo· 
wym. Jasne jest dla każde 
go, że Niemcom, którey w 
niesnia1skach polslkó - cw.es­
kich widzieli swoją szans„ 
i którzy pn.ez tę ostatnią 
s7lc:relinę, ostatnią furtkę 
bastioou pnymierza st.o­
wiańskliegio. pragnęli we­
pchnąć swój reiwizjonimi, 
zamkniecie tej furtki nie 
dogadza. Z drogiej strony 
zaś pakt polsko - C7'0skt, 
zabezpiecza zarówno Pol­
skę ja1k i Czechosłowację, 
P'l''.lled możliwością now~j 
nfomiooldej ag.resji. 

Zbierająca Slie jednoc7'eś 
nle w Moskwie Wielka 
Czwórka b~'Łie ;mogla ten 
fakt przyjąć do wiadomoś­
ci i wyciągnąć z niego od· 
powiednie WJllioski. Gen. 
Marshall oświadczył w 
drodze il.o Moskwy, że m­
wa.rcie pa.ktu ~ereeh mo­
carstw jest najważniej­
szym zadaniem konf·eren· 
cji. Pakt taki stanOJWiłby 
w wi~kszej jeszcze skali a­
niżeli pakt polsko- ~ho­
słowaeki l"OIZczaro.wanie 
dla rnwfajonistów niemiec 
kich, Iieząeych na niezgo· 
dę między mocarstwa.mi. 
Polska pragnie zawiareia 
takj,ego paktu. I w tym wy 
padku interesy Polski są 
~przeczne z interesami Nie 
miec. Polska bowiem wi­
dzi w hm pakcie najtrwa] 
szą podstawę pokoju i ba­
z~. na któ:r<"j można będzie 
cdbudować zniszezenia wo 
jenne i do:proiwadzić do do 
br'lbytu obywateli. 

Po powrccie z l\łosikwy 
P1·!'mfor Cyrankiewicz ci· 

świadczyl, że celem umo­
wy polsko - radzieckid 
:ir'>t zahezpieczenie pokoju. 
Ten sam cel przyświeca 
Polsce tnzy zawareiu urno · 
wy polsko - czechosłowac­
lciej, jak i z.resztą wszel­
kim innym poczynaniom 
R1.ądu Polskiego w {)Olity­
~ międzynarodowej. 

Konferencja redaktorów 
naczelnych prasy socjalistycznej 
WARSZAWA, (o!Js!. wł.). - W 

„KURIER 
Kup r W tysiącad1 miejscowości w Polsce przystąpiono w miarę sił do 

dowy zniszczeń wojennych. 

gmachu CKUPPS w Warsza'Vie od­
hyb. się dwudniowa ko~ferencja 
redakrnrów naczelnych codzien· 
nych i periodycznych pism socja­
listycznych z udziałem władz cen· 
t~ainych PPS. Przedmiotem konfe­
rencji były sprawy organizacyjne. 
Uczestnicy konferencji podejmo· 
wani byli po jej zakoi."1czeniu skro· 

oubu-lmnym obiadem przez tow. Premie~ 
ra J. C~rankiewicza. 
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• • DzleJntca „Sródmieścle-Lewa" 

·· dat:Ja nlepotrz,bngt:b urz~dów 1 1nstgtnt:JI ~~:ut:.:r~~; ~7.0::~:u:~:!e:. 
o godz. 18-ej. 

~rzy Prez7di~ . Rady Mini·1§więca ~awie likwidacji nadmierjurzędiy powstawały szybko, a wjsekwencji iinteresairuci załatwiani Obecność wszystkich członków o-
str~w zi?ajdUJe się mezwykle wwż .nej ilo~ci departami;niów i wydzia tym pośpiechu nie ZlllWtłZC postall"a byli w sposób naj1barozlej prosty, bo;t~:11kt1wa. PZPB N 1 Im w ryti„ 

n~ 1 poz~te~z~a dila kraju instytu łów w naszych mini,-sterstwach. By no się o wyramy i szczęśliwy po jasny i szyibki. W tym celu sz11ro- skie::. ~~ólczańsk~ 215, 'go~. 11 

CJa, o ktort1.1 się stanowczo za ma- ly Ministerstwa, jdzie z 60 zredu- dzial ich ko~tencji. lić będziemy specjalnie naszych m. 30 - tow. Zawieja Jan. 
ło m~i i pisze. Instytucja ta - Icowaliśmy ilość wydziałów do :10. UTZędnik6w. Koło przy f-mie „K. T. Buble", ul. 

to Bzuro Usprawnienia Admini- Przyczyniło się to świetnie do u- KRYTYKOWAĆ NIE TYLKO Społeczeństwo winlno ws.pól!pra- HlpoteC7.na '1/U, 0 1odz. H·d - tow. 

stracji. sprawnienia pracy, a oo za tym WOLNO, ALE NALE.ŻY? oować z nami i głośno mówić o Kiczma ~;::l, 12.m.47 r. 
N~sz-y_m głównym zadaniem idzie do zwalczania biurokracji na Dałsze sposoby usprawinienia niedomagavlach w naszej admini- Koło przy firmie „Mtlller", ul. 3•10 

- mówi wicedyrektor biura, tow. tym terenie. naszej administiracji, to zo:rg81!1lizo stracji i o koniecz1noścl takich czy Maja (Ruda Pabianicka), o rodz. 13 
Czarnecki - jest walka z ptzero- Najtrudniejszym zadaniem w wani~ i wzmożenie już istniejącej innych reform, czy poprawek. - tow. Jaszczureki Czesław. 
stami biurokratyc · . ,_ . ,_ . . li ól h C . ; od ad · Koło przy fabryce w Dobrzellnłe, 

. . . .zn3:m1 or~ otga odb1uroiuaJtyzowruuu KlaJU 1eiit kontro w poszczeg nyic resor- zym więce3 uwag p resem Ja pow. Koluszki godz. 16•ta _ tow. 
n~~ac1a 1 uzdrawum.1e admmistra- sprawa d01kładnego rozgranłczenia tnch, daik również wportądkowainic kiego§ urz~u będzie, tym bardziej p08eł Głowacki Lucjan. 
C.JI. kompetein.cji. W pierwszym okresie naszyc;h W'Zęd6w po prostu od wyjdzie mu to na zdrowie -· koń CZWARTEK, 13.III.47 r. 

CO ZBĘDNE - odlbudowy państwa iih<i<tyfucje i strony kancelMyjinej, aiby w kon· czy tow. dyr. Czarnecki. K?ł~ przy ŁWEKD et. ~bocianowi 
ZLIKWIDOWAć! ' ce, swietlica (Ruda Pabiamcka) 1011!. 

15.30 - tow. W~rwa•R&jcb Stanl-
- Uspruwnieruie administracji, sław. 

:O~~a~;~e~~ ~~~J;~W~~~~~~O~~ o· dz· sądz·1 zbrodn·1ar·zy w 1·e W ZWil\ZkU z p:wołaniem do życia 
ny · tr d z d · · C dzielnicy PPS Pracownlk6w MłtJ~ 

1 u ny. a amem naszym · ~ki.eh, Wydział Organi.7.acyjny WK 

jest niedopuszczenie do tworzenia S • . k k ł b , k t . h PPS poleca członkom wszy1tklcb 
się zb~ych urzędów i instytucji zereg procesow przeciw 0 a om Z 0 OZOW oncen racy1nyc dzielnic ł6dzkicb pracUJ!łCYDl W Za-
o:raz likwidowanie niepotrzebnych I rządzie Miejskim lub przedsł~blor-
które powstawały w pośpiechu bu Angielskie władze okupacyj- bann'' pełnił funkcję komen· stępców jest Dingledein Ernst,\ Btwach mlej!lklch zglasza6 tlę w cza 

dowy zrębów naszej organizacji ne w Niemczech wydały PoL danta obozu koncentracyjneg•o „starszy obozu" Neugamm.e - ':f:. 0,:1i-::C;;.?it0~m. ::ie';:~~~rl~ 
państwowej. Powsta.wały u lllias licz skiej Misji Wojskowej nowy w Buchenwaldzie, od września HambuTg, również pod zarzu- Plotrkowsltt. 21, w oelu przerejestro 
ne, samodzielne urzędy w ~erenie. szereg zbrodniarzy faszystow- zaś 1943 r. w obozie w Dory. Item bicia Polaków i znęcania wanta się. 
jak np. powiatowe, czy wojew6dz sko - hitlerowskich. Są to prze. Schmidt prześladował więź· się nad więźniami. ~ ~O O 
kie Urzędy Ziemskie, które fungo- ważnie kierownicy obozów kon niów ,szczególnie Polaków, znę Wydany został równiei wła· e;.., 
wały bez powiązania z ~ninymi wła centracyjnych, którzy przeka- cał się nad nimi w bestialski dzom polskim 11 capo" obozu w 

dzami, a w szczególności z wałdza 7.ani zostali prokuraturze łódz- sposób i brał udział w zabój. Buchenwaldzie, następnie zaś BM-1@1.:-t_.:.-· u-~ 1-' 
mi administracji ogólnej. Dotyczy kiej w celu przeprowadzenia stwach więźniów. Belsen· i Nordhausen-Hamburg· • ·- -, ·· · _ 
1io również powiatowych i wojew6 dochodzenia <>raz przekazania Kolega jego Wilhelm Kempf, naugammf! Józef Stanisław 
dzkich urzędów Informacji i Pro· sprawy Sądowi w celu ukara· ur. w 1909 r., kierownik bl·oku Chudy. 
pagandy i innych. Dążymy do ze nia winnych. obozowego z tego samego oho· Ws"y b w· , i i W czwart.ek, dn. 13 bm. o godz. 

1 · t h · · ł W' ód d h b D d N dh '· scy · ięzno w e, zna· 1 l · · · d spo ern1a yc msrtytucj1 z w adza sr wy anyc z rodnia- zu w ory po or ausen, . s. gól h t . -eJ rozpoczrue się o prawe. se-
mi administracji ogólnej, przez rzy znajduje się więc 11 ober· brał udział w znęcaniu się nad ~~c;.: p~~s~~~~ :yc pdzes ;{t- !<re~arzy Komitetów Powiatowych 
likwidacje ich samoistności. scharffUhrer SS'' Alfred Polakami i stanie przed sądem - . d h 1 ~ d 

0 
po. awka, e 1 Miejskich. 

ZAMIAST 6 WYDZIAŁÓW s 11 .'dt. l897 kt' d t t pos1a. anyc w1a omośct, tore Obecllośc obowiązkowa.. 
o c .mt , '.1r. w r., . o~ po .rm samym zarzu em co mogą uzupełnić akty oskar.te· ------
- :ao od września 1939 r. z ram1ema Schnudt. nia w oko"u Nr 254 S d O- WALNE ZEBRANIE 

Dużo r6wnież wysiłku Biuro po 11 SS - Todtenkopfwachsturm-1 Następnym z wydanych prze krę<fow~A-o 'w Łodzi· _ ąpruokur. AEROKLUBU U>DZKIEGO 
s- ~ Zarząd Aeroklubu ł.ódzld~go za-

Bronowski. wiadamia wszystkich członków. te 

Lekarstw wciąż za mało Prok. Popek - Sąd OkręAo. d."lia 15 ma:ca b. r._ o godz. ~b·ej w 

k 216 dz . 6 !'lokalu PanstwoweJ Centrali Han-
wy po · , prowa 1 nato- dlowej przy ul, Piotrkow;;l<:'.e; Nr 

Koml.51.a e yki• zawodow 
1
. mlast dochodzenie w stosunku 152, odbędzie się Wa1ne Zel5rruile 

do przestępcy teg.o samego ty- !zwyczajne Aeroklubu Łódzk\ego z 
pu - Paula Hermana Blocha, -następującym porządklem dz.ien-

oskarżonego o znęcanie się nad n~: z j . 

powołana przy Izbie AplakarskleJ w I. dzi Polakami, pracującymi w okre- 2) Vl~!~ó~ru;;.ezydium Zebrania. 
. . . . . sie okup3.cji w .zakładach samo 3) Uchwalenie nowego Statutu i 

Jak wiadomo, w zwlqzku z kata- sporz.ądzać odpow1edn1e ł!roi<?kuły, cme, kazdy tna ?l'<lwo wiedzieć He Iotowych „Hausen'' w Pile, Regulaminu Walnych Z.~brań. 
lltrofalnym brakiem leków w naszym podplSane przez dwóch św1adkow - lekarstwo kosztuje i mieć absolutną Ad · k . ł "ł f k . I 4) Sprawozdanie ustępuiące&o Za-
mieście, powołany został do życia pracowników apteki. · pewność, iż nie przepłacił za nie a- F>. zie 0~, arz•ony pe m un CJe rządu: ogólne i kasowe 
specjalny Komitet obywatelski, któ· Jednocześnie dow.iadujemy się, że ni grosza. (St) k1erown11{a zakładu. (a) / 5) Sprawozdanle ko~j1 Rewi-
ry obradude nad sposobami zaradze- w związku z brakiem leków, wszczę ··-- -izyjnej, 
nia złu. Komitet ten, w skład które- ta została prz.ez okręgową Ibę Ap- 6) Rozpatrzenie gprawy absoluto-
go wchodzą przedstawiciele izb le- tek'.ll'ską w Łodzi, oddzlalna ak<;ja, Kontrola za upów rium dla ustępującego Zarządu, 
karskiej i aptekarskiej, Ubezpieczal maJąCa na celu usunięcie w11:&elk1ch 7) w bór nov: ·eh władz A Ł 
ni Społecznej i związków zawodo- ewentualnych przejawów llpekula- a) ~arządu ry -· · 

wych, niebawem zakończy już swe cyjnych w obrocie lekarstwa.mi. dl tal . dyw1·d d zł k" p~s b) Ko i r R wlz . j 
prace i z odpowiednimi materiałami I Ostatnio na łamach prasy omawia a us en1a en y c on ow "' ) s '/!'" s~()j ~ , ~ne' 
uda się do Ministerstwa Zdrowia. na była drożyzna leków w aptekach. de) Ką u ... Sezertns e~o. 

W i 1 6 l t P . . dz.i b . . t k . om1sJ1 po oweJ 
memor a e om w one __ . zos a~ą omewaz wszę e o o_Vl'.1ązu~e a.· z dniem 1 kwioe·t:rJia r.b. Powszech- nica w zvr.ż lub 1.niż może hyć trak- 8) Ustalenie programu prac A. L. 

trzy. ~prawy: sprav;a z~nobilizowa~ia sa na lekarstwa, a mo:i:l.iwe J~st, ze na Spót:h1elnla Spożywców wpro- towa.na Jako zalt.gl-0ść iedneJ z·e stron na nadchodzący okres 
i~1eJącyc~ zapasow 1 oddarue ich w spoiradycz:ny~h wypadkac~ me bę- wadziła kontro11;'. za1k'llJPów. czy.nio- t.i. S1Póld·T.1cdm ~ub cz;łionka i wyrów- 9) Wolne wnioski. ' 
szp1~alom i aptekom, sprawa zastą- dzie ona, lub me jest przest~zegana- nych w ~lcleipa•ch lSPÓl·dzielni przez i11ywana rrzy nałb1iższym ak · Ob ·~ ł kó · t h 
piema pewnych medykamentów. le- Izba Aptekarska postanowiła powo- k - · · z upie. ecnos" cz on ~ i:ze<:zywJS yc 
karstwami zastęp~zymi a więc zioła j łać do zy' da snecjalną komisjA etyki cmon ów. Obi' k , t · na Wa:Inym Zebraniu Jest obowiąz-

~ • • il( „ K t 1 , 6 1 1cz~111e za UlJOW' nas .ępuie w k vr l1 · · ki 1 . 
mi itp.,. wreszcie kwestie uruchom1e I za~odowej. Komisja ta czuwać bę- k ~n roda tzaKUilidW ~i na c.e u uzys koflcu ro'<u kalendarzowegio według owa: s.~e ~1e ~mosW :iaki~ey Optra 
nia kraJowcgo przemysłu farmaceu- dzie nad tym, aby obowiązujące za• anie 'PO s awy o ow ctema :przy . d 'h b , . '1 . • cowac pISrruenme. mos us ne 
tycznego. P-0pieranie tego przemysłu sady sprzedaży leków nie były naru W'Y!Pfaci~ w koncu ro'ku dywidendy kosia a~~· ~fw 1 uz~aw,nianet ~,rozpatrywane nie będą. 
nie wyczerpie jednak prcblemu za- s.zone .i w każdym wypadku stwier- od poczynlony~h rprzez cz.lon'k6w za- 1 iero~ „twe.~i - e:pud po·„t"'r us ~ I mi N Q W Y 
spokoje!Ilia głodu leków, gdyż nie- dzenia naruszenia tych przepiSów, lkup6w. oua zo5 tam~. . zgo nie z ecyzJ[! \ J N 
które preparaty zasadhicze muszą pociągać będzie winnych aptekarzy . władz sp'itidzie<lkll. wysokość dyw!- LJT.i=D AiCKIE 
być importowane z zagranicy i na te do odpowiedzia.lnoscl dyscypllnar· Wprowa~zen:~ drontrol! ma rów ·dendy od poczym0iny-ch·zalwpów. . .J::.I~ 

1 d l K it t będ"" musia e• nloż dwa iieszoczie celle: p:e wszy to --·-------------
ce e, z an em om e u, „ n ,. ahęoe 1e J za!Pisyw.an'a si" n.i 
ly znaleźć się dewizy. Izba zwraca się za na&Zym pośre- z.a 11

. 
0
. • ' • „ 

Warto tu zaZ1I1aczyć, iż do pewne- dnictwem do mles11k:ańc6w, aby czl-o~ków. ~~ip;i da ie naszym .. ll'O~'PO· ' t G k 
go złagodzenia braku leków powin- wszelk.ie slmrgi na apt~arzy z powo dyniom m0tzność zorie.ntowan" się w ea r '' o n gu zam n·1·ty 
no przyczynić się zarządzenie Mini- du pobierania nadmiernych cen za wydia.tkad1 i~Hll:>darSkich. 'f 
śterstwa Zdrowia, kasujące obowią· leki - kierowała bezpośrednio do Sy·Sltem ko.nitro!! 1>rzed5H1wia s'ę 
zujący dotychczas zakaz nabywania komisji etyki zawodowej przy Izbie następwj.ą·~o: artyści pozba_wieni przez złodzie1·a kostium6w 
przez apteki lekarstw na rynku pry Aptekarskiej. 
watnym. Ze swej strony wysuwamy postu- Każdy sklep. zależnie oo wysokoś · Wiadw110ść o citżkich straitadh. J:i-

Apteki mogą nabywać medyka- lat, aby obok recepty lekarskiej ap· ci obrotńw. o;:·zytlllU~e na określoną kie .pooie:';Ji a1ktorty Teatru •. Gon~" 
menty od osób prywatny~h, a miast teki obowilłzkowo uwidoczniały ce- Sium.ę bon1w w oddnikach PO 50. 1~~· na skutek zuchwalej kradzieży doko­
faktur, których nie można często o- nę lekar1twa, 1dyź w przeciwnym 500, 1,000 i Z,000 ill1rzymanye;b w rot- nanej w ~ łrde!·obaoh zespotu, wywo­
trzymać, a które potrzebne są dla wypadku każda kontrola będzie bez .nyoh k>~oraich Czynlą„y zakupy la'ta żyw1 reakoj" wśród diczny.;h 
celów kalkulacyjnych - mogą one przedmiotowa. cuonkowie otrzvmwJą bon rpiewaią- przyjaciół tea'.riu. Sitraity okazały si~ 
•••••••••• • • •••• • • •••• • • Kiedy leki są tak drogie, jak obe- cy na wy~okość lkwoty z.i

1iHt1>'U. Róż- i5totnie wię.ksze niż przypuszcza-
uo pi-erw Jtnie. Oprócz dicz.nych su-

P O W A ź N A 1 N 8 TYT U c JA klen, toald. wle11t1 par IJ)·antofll. ub.rań 
WŁOKIENNICZA - ZATRUDNI: p dl- d • l l>utów. uneglo krad1ieży i bez~zel-
~!?~?:raj~c:~·~~;~~~~f~: omoc a sio enlow nemu z.ni-;zczeniu mn6s•two kostiu. 
rową. - TECHNIKóW o sred!n.im mów, których wairtości nie sposób n 1 

~::z~~ł~~:a ~a1~~~~c~~ i·~;~~~~: z działalności Towarzystwa Burs i Stypendiów w~a~\~;;;~ć. zostaai !POS1lkod-0wani: 
łu Planowania. - ABSOLWENTóW w cza -~, ou I!<' f. roiku a;a terenie Cihwill o!> ;;nej 80 l:'tylJ)endi6w dla naJ.- Z?fia Wi!~zyń~ka której skradzio110 
liceum mec~anlcznego lub s2lk.oł.Y uasz.e1go W"Jew6~ztwa zo;talo zorg !- biednleJ>1. :1 nn izdolnieJszeJ m~o- kilka u!ciru. tr lV pary nieno5zonych 
rówoorzędlneJ. - 1:ECHNIKA z wy;- 11 ,zowane T ow<.a)•stwo Ei; r~ i Stv- dtieży szkól 116dz1f eh. Sty1pendia rol. pantofli. płaszcz kapelusze. 'Perotlfly 
azym wykszta~cen_tem. - MAS; - 1pandiów Celem i"&O je51 r1 •:~tenie po dziefa 5.IJ ·claluir powotana do te>ito i rękawiczki. O!a Obarska. której 
NISTKI z ~o~1:zĘD~~~;3"ni"iiaj e: mocy zd».: ,1ej ar ··p~ amoin .~I miodzie- ce1u l<->•;'sla Sc~ekcyjno - 9ty,pen-j o.prócz ·:;:ostiua:iów i pa~tofli - za-
~o~~afi~~kt l<ę w dziale zn~pa.trz:- ży chłopsk.lej 1 r-1.·ho·tn!cze" kształcą- dialna. . brano. gn11os~a1owe sorti•e, oraz H. 
~ Pt 1 Y _ IN"'PEI''I'O»A cej się rn. ter ! 11.; w0Jew.Jdt1wa I m Szwaicer ktoremiu zaorano wraz ~ 

rua nrn a owego. "' " „. · W 1 d 1" 1· 't t t k' · FINASOWEGQ. - l\.ALKULATORA Łodzi. dn ,1~'1 t'U 3 o " .stOJ?a: 11:am1 U1tem; ?OZJS a'?' one w 1esz~m 
t t ego oraz KSIĘ:GOWEGO. da 1946 roku odbył się 1 Tydz1en REJEST~ACJA KART NA MIĘSO.I k~sztow•nosci. D<>tk<hwe straty por11e­

;~~~; metalowych li. KIEROW- Zbi~rkl :i 1 ce;~ T '.var.~ys~wa. ~a te_- Do reJesbracji kart żywno~ciowych ślt: Wo1~ka, Ja110wska i ~arsiki (trzy 
NIKA wydziału transportowego. renie m. tod1, le. zb!or~1 uJ . czn~J. 1-ei kat~s-orii na mięco - rąiban.kę z marvnar·.G): ~zęść skradzJOnych rz~. 

Oferty WTnz z życiorysem skła- dobrowol 1ych ohi, pub!Icznych, ze m-<1na marca r.b. przeznaczony został czy by fa -iu~ 11rzv.goit-0wa.na do na 
dać w Adminlstracjl pisma pod sprzeda~v cegi~:ck zna·C7'k.ów ; nal.'! kupon IIT. W 1.wiąziku z tym wszys- stęi)nej premiery która się mlal: •)d 
Włókiennicza" . pek osi1~~·1.ętf) kw<'tę 440.~69 zf. cy posia1lacze kart Kat. I-ej winni r·e- być za parę dnl. 

;••••••••••••••••••••••• z zel>: ..-iyclJ sum udzielono do iestrować swoje kar'tk~. Ohcąic • 'Uratować" sob(}tę i nledzi.'!-

lę. aiktorzy ,,Oong'u" skompletowali 
sobie orowizorycwie kostiumy od 
.kolegów z iir1nycJi teatrów, ale od po­
niedziatkJ teatr anUiSiat zawiesić r.ia 
ki1ka dni iprzeJstawie.nie. Został po 
iprostu u:iieruc!horniooy. 

Do wszystkich 
zdemobi&izowunych 

W związku z tym, że w najblli­
szym czasie zostanie zakończone wy 
dawanie medali pamiątkowych (me 
dale polskie: Za Warszawę, Za Odrę 
Nysę i Bałtyk, Zwycięstwa i Wol­
ności; Odznaka Grundwaldzka oraz 
medale rosyjskie: „Za Wyzwolenie 
Warszawy, Za Wzięcie Berlina. Za 
Zwycięstwo nad Niemcami) i or­
derów, nadanych za udział w wal­
kach z niemieckim najeźdźcą 
wszyscy zdemobilizowani mogą zgła 
szać się z odpowiednimi· dokumen­
tami, uprawniającymi do otrzyma­
nia powyższych medali lub orde­
rów ewenetualnie z książeczką woj 
skową do RKU - Łódź Miasto, ulica 
11 Listopada 83, I p. pokój 46, w 
godzinach od 8 do 12-ej. 
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W jaki sposób złamano potęgę Niemiec na morzu? 
IPod I>OWYŻS2'ym tytułem Ulka- woj.na obronna przecłw1ko nie- NormaD1óii i Riwiery. Jest to -chyleniia po katastrofie, by do­

zał'lll się niedawno w Anglii mlec.kim lod~iom podwodnym., ~aniała., pasjonujl>i<l& hi5torla !PI'OWaid~-0 dio wydainia U!}n'\8.g" 
książ.kia, wmana !Przez :Wryty- prowaihoola od pierwszych dni pomyslowośol 1 cJ.er.pliwoścli nionej ~nii Riady Marynatrki 
ków z.a jf)odno !l najlep~h ~iel straszl:iiwych niepowGdzeń, gdy ludzkiej. Wojenm.~J w Waszyngtonie: 
I>~W~Jennyich i przetłumaeoona 'ft'Óg za.ta.piał codziennie dzie- ,,Prawdopodobnie unlesmcodll-
już na kilka j(;Zyków europej- 1fbttki ton.a•ż11 Alia1J1tów. WiEd!3 PRA WDOPODOBNm UNIE- wllona". 
E>khch~ J~st to.repo~ż, który - sposobów wal.ki z flotB; podwod- '' SZKODLIWIONA". . 
aczlk:Ol!WICk me moze być n:wia- ną, jes<t w k.s1ł\IŻJce „W ojDJa na .N. t i l . . c poświ UCZESTNIOY ZWY CIĘ.SW A.. 
~ail1Y' zia dokładne Eij)l!'aW011d1runie At1antyku" iQJysik>retnie prizemil· . 'Ił or:z;y 'W e e 1~.!:s a ~ A1llto.r ks' 0~k:i. . jm ją. 
'WS7'Y9t'Mch wypaidków wojen.- ~zan)"ch.. pioo.ie.wru~ sta.nowią one. c.aJą ~l!Som 1.Pral\:vJll\. przy IJOillO . ey lqiu me za , u 
nyich, jakie rmgr.ały się na At- datą..dl jes7.l~ tajemnice wojsko- cy. ktf>ryic:;?- - - kn mczeremu 7JClu s1~ szczególnie m~ym od:ręb: 
}antyku i poblillfkich moi'2ach _ we, ale aiutor'lJy rapewniiajfl; _ a m1001u ;1u.e tylko wrogich. ale n.rm bohaterem. me ik.ład~ spe 
strun.>wi jednak najdokładniej- n' twl . sl,,m, · . t nawet i własnych allancldch OJalnego akcentu na czYJenrol­
S'tą z wydanych dot~hczae hi b ie~ą,, .:iwrn. za .-. ... ~ą U: .~: marynarzy - mobilizOłwano wiek piMwdęeenie, ni ziasl:ugi, ale 
Storti p-·„eprowad-y h - t..,„h- Y a3,_ 1m.i. wiarę, .'/Jet{)• h c wi 

1 
· ws:aysthie możliwe poooby, lu- kddego kto. czyta ~ ipasijoilJ\llją,-'·" ,,.,„ c „ J" ipocz,ę..,.1l(j) s•i-os:mvarna Y.C wym.a . . 1 · · · ~ · 1 ktu · 

l'ejonach bitew. . lazków, powrót jakiejkolwiek z dz1, atatkd, ~moc ~11czl i inne cą., .w ~ą~a:i~ci be lk' r~ przei 
JAK EMOCJONUJ A.CA b~ącyieh w alrotj~ niomdecldch ~o~por.zl'l! .z e .~1. L,. oe_;m .ra ~~Je P?lW lg ę~toów1 szacmalnez 

POWIEśó łodzi pod dllY h d j ba tO'Wlama zyio:is. Jt:'W.Lego CMOWle- w.a gellIUWZ.U umym. wY'Il a -
· • wo c 0 „ 9we ey llm, nawP,t w w~.adikiach gidy n.iie eów, dla śmtałośel i tMłnośc1 

Ksią,iJka na:piswna. jest tak ży- stał si_, nec7.ą wpełme nlepraw istni:rula J.llit L.iemal nwdzieJ'ia., w cJp.--At admirałów i generałów 
'WO i z ta.ki:rd- ta·lentem, że czyta dopod.obuą. ~ .... „nJ 
sie ją. !Z pnyjemnością i zs;inte- ióDż _SAMOCHÓD ZDA.JE pomoc ta mo~e ?Yć skute~~a. ~H:inck!.eh l !>°hate~tw:a t po-
resowaniem, jak najbarddej e- EGZAMIN Po11afom 21daJ•du:iea:ny w kSiąrncc swi~ma tysu~cy bezmnennych 
mocjonująicą powieść. D 1 • • k t tej wspaniałe dręcr.ące opisy marynarzy, którzy bez wzgl~li 

.ruga "-amdP3.iD.1!1 mors •a - 0 :adooywJtnia dowodów rze~y.wi- na tio. jakie f.unikicje wykonywa-
Aut'O'rzy ks.iąiki - gru'.Pa ofi· wo:ina prnwa zona '.PI'~Y1 pomocy t . · . · · 1 IL b 11 re i a ·ro 

cerów a.ngielskich - odznaczają amfibii. W lcsiąri'Ce, o której mo- sk~g? łZ1adlJO:P 10ndia 00mepr!!~1~.<110 - Jr! naJ'al :-!~L:w; ~ 
się wyibitnym noc'lJuciem humo- d . 1 h' to . s l•0J o z1 po w neJ. ~u.i;.1 mn. na we n e ... „.,, ze , 1 

.... wa, zma1· UJemy pe ną. 18 nę rynarzy narażało i postradało wszyscv łącznie przyczynili się 
rn. iektóre kh komentarze i o- teh~ ~owedgo .typu łodh'!.1 ~ same~ ży.c:ie. 'ledzl\IJ eksplozj~ ładzi do od,niesi~nia ostatecznego 
p' ywane incydenty tchną, naj- o uuow, o pierwsizyc mezigrau d d . . b d · · • k t • tw 
czy~tszym komizmem. nych kroków, stawianych na pa wo neJ l a a1ąc 1e1 ą na zwycu~ a. 
W W ALCE Z NIEMIECKIMI l>l{)ltnistj eh terenach Virginii, 

PlRA'rAMI. at.do momentu, idy udoskonalo D e •k • k• 
. Wojna na Atlalil.~Y~ ~~a.dafa ne jUIŻ i wyp.osa:io.ne IW ~a~y :po- z enn1 arz murzyn 

Slę Z dwó~.h na.Jw.azn~eJSZych Przebny okw1pune(Jr emf1bie zn- ~ 

kampanii. Po piie~ze by'la. tO lały wy1~e'bll S}1cylii~ Sardynii, niedopuszczony do kongresu us A 
Komitet sprawozdawc6w praso-1 W zwią•zlru z tym lewicowa pra 

wych w Kongresie USA odrzucił sa amerykańska przypomina, że 
podanie mUTzyńskiego dzienitl'ika- dotychczas nie załatwiono przy­
rza amerykańskiego Louisa Lau- chylnie podł'lilia żisdneśo dzienni­
tiera, waszyngtońskiego koresp0n· karzą murzyńskiego w tej sprawie. 
denta „A~an~a Daily Worda'~, kt6 Lautier, kt6ry jest r6wnoczefutle 
ry zwr6~1ł Slę o dopuszczenie go korespondentem „Negro Newspa­
na galerię prasową Kongresu. per Publishers Associatioo'', obsłu 

Odmo.wa umotywowairua została gującego lrilkadziesiąt tygodni'k6w Z teorii WztrlędOOŚCI" mi~cha się d? nas z dow~1:1 SWym rzekomym niespebn:ieniem przez murzyńskich w USA, zapowiedział 
S naiwnym, dziewczęcym usrruechem. k d -'-6w · d · be ś .J • d 

Z N.ALEM Murzyna, który nazy- I tak w kółko! Podobizny w do- ores.pon enta wai:uI.IJK. ' ~a- ze o wola .się . zpo reu•mo o 
wał się Napoleon washing- wodach osobistych byw~ją wręcz gainych od osó? ubiegaJących się o K_onAre~ z ządamem dopuszcze­

ton. Znałem dobrego Polaka i gorą- fantastyczne. I to one ma,ią. być wła wstęp na galenę prasową Kong.re- ma go 1ako sprmvozdawcy. 
cego patriotę, który nazywał się - śnie najpewniejszym sposobem su. 
Ludwik Fischer. Znałem obywatela stwierdzenia tożsamości! 
pochodzenia żydowskiego, który na­
zywał się - ausgerechnet - Alfred 
Rosenberg, a obecnie nazywa się Dowód osobisty 
Augustyn Kordecki! - Nazwisko, Z CZEGO składa się człowiek? 
Jak się okazuje, nic nam nie tnówi. - Religia naucza - że z du­

Wiec co - nam mówi? 
. Zawód? - Któż nie ma byłego 
premiera, z zawodu lekarza, który 

szy i z ciała; nauka napomyka coś o 

s. t P. 

Tow. MARCIN CAJDLER 
PRA<JOWNIK P. W. P. W. 

zmal'ł dnia 10 marca 1947 r., przeżywszy lat 65. 
W zmarłym traclmy oddanego towarzys'Za partyjnego i Kolegę. 
OzeA6 Jego Pamlęcll 

TOW. KOŁA PPS przy P. W. P. W. 
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W POWIESCI, zatytułowane! ,J,a­
dile bogc\m podobni", Weil• 

przepowl.edzlał, te z bli6g!E1m oia.111 
lwy I tygryitJy będą się odtywmć w1. 
zasad dletv we1etarl11.ńskleJ. 
Coś podoo1112~ zdarzyło się w 

Zóo podcZ&IS oblężenia Leningradu, 
gdy dzlJdm zwilerz~tom I p.takom 
można było Podawać Jedzenie ledY· 
nte bezmi~Slle W najcięższym okre­
sie oblężentio, w ZiJlo Leningradzkim 
n~e stało iuż zboża. ni warzyw. roz.. 
porządzmo Jedynie skromną llośclą 
madpsutych ka.r:tOIUI I slana. Inzre­
diiencle te got-0wan10 ra.zem i poda'Wa 
no zwilerzętom do klatek. Nalprę<lieJ 
pr,zyzwvczda się do oowei diietY 
hlen'a, która - Po plęc:ioidntowym 
poście wychudła tak, że budziła li­
tość dg.z.orców. Nie chciała Jednak 
skosztować nowego menu. Postano­
w'Ii więc onl użyć podstępu. ł Podali 
Wende wronę, wypchaną mlewaniką 
siana i kartllfli Hiena nia.tyc'1miast 
rzuciła sie na wronę. odarła i" 7. piór, 
i>OOlietn s\aneła nad nią z.dum' m·1. nie 
mo~ąo !>Oląć. dlaczego zam'a·t cie­
płego dl<11ła I krwi ma przed sobą la· 
ką§ zimną, szarawą masę. Ale głód 
i łnstynkt zwyciężyły i hiena pożar­
ła wypchanego ptaka,, a najadłszy się 
raz sian.a z karto~lami przyzwyczalfa 
slę do tel d'ety, tak, te obecnie nie 
in ~ tuż wi'ęcol mięsa. 

Eksperci twierdzą. że eksperymedt 
ten nfo dałbv sle za.dosować do 
w9zystkich dzikich 1.lwiorząt, lecz 
ciekawe, że właśnie naldz'ksze 51>0 
śród nl>eh ł n:ilbardilel krw'merC'Ze, 
przy_ tMowało sh plcrwsze d& wege­
farl:utgldel diety 

Wroźl:wość omerykońska 

U TA LENTO WANY siatyryk ł ar­
tysta lapoń~k:. lcbmatsu Ishida, 

który w swych dowo!pnycb piołsen• 
kach I &·keczach t.rytykował bezlitoś­
nie d winy ustról Japoński, dostał si~ 
przed samym wybuchem wolny do 
wlęzlen.fa, z którego zwolnili go do­
piero AmerYkat•lv. Po wyjściu z włę 
zienia Ishida za~zął znów układJć 
I śpiewać swe piosenki na deslkach 
toaitrtyków w Tokio, lecz ostatnio 
został zn.hv aresztowany,, tym razem 
przez swotch :t!edawnych wybaw­
ców. W Jednym z napisanych pr7.ez 
l&hidę skeczów t~czył się następuJą· 
cy diafog między tołn.lerzem amery­
kańskim. a Japońską dziewczyną. 

- ,,Czv umiesz 1>0 angielsku? -
pyta tołn'ertz. - Umiem: - dal ml 
cz koladkę. pocału1 mnie. dal leszcze 
ledną, pocałul jeszcq,e raz. d()w!dze­
nla 1'' - odr.owłada dzlem:zyna. 

Skecz cieszył siP ogromnym pOIWO­
dzenf{m1, ai p~wnego wle~zoru ohel>' 
ny na widowni cenz-Or amerykański 
kami zerwać prz·ed'!'ltawien:ie, zam­
knąć teatr, a 1ril\.~poprawne:i:o lshMę 
ooadzlć w więzieniu za ,,hr;ik oowa­
~I w ust"~unk(JlwanJu sJę do armłi a­
merykań kle)'' 

Ta sprawa wymaga Ya • 
obecnie robi w Palestynie wieprze- ~ 
we kiełbasy? Znam prawników zaj-
mujących się handlem, nauczycieli /// 
- uprawiających dziennikarstwo, fi['/ I\ 
dziennikarzy - wyrabiających czap 

li • n1a 
Dlaczego zdecydowano przeniesienie li Męskiego Gimnazjum? ki, czapników - wypiekających 

ciastka. - Nie, zawód nic nam nie 
mówi! Ksiądz może być wojsko- Opinia publiczna poruszona jest warunki do pracy naukowej. Decy- I dopuszczonych abiturłenłów ule· 
wyf1, ~ojskowy literatem, literat ó faktem, k'tóry nie ma precedensu, zja ob. l&wnlka jeet pociągnięciem dwie jeden ~ie zdał egzaminu. 
res aura orem. 68°/o wody (w samym m zgu jeśli chodzi o szkoły średnie, mlesz- krzywdzącym mlodzlel wymienione- Czyi mote Wydział Oświatt wla· 

Akta stanu cywillnego? - Pani 79°/ol); w życiu potocznym składa czą,ce się na terooie Łodzi. Zjawiła go gimnazjum. snej uczelni, tak wspaniale ro"wiJa-
Halina - 2-do voto Ochęduszko, się - z zewnętrznego wyglądu_i ~o- 1ię w redakcji naszej delegacja u• Naleiy podkre.łllti, te chodzi tu o JąceJ 1lę rzucać kłody Pod nogi I u-
1-mo voto była Kochańska. Obecnie wodu osobistego. Ten ostc:tm J~st cznlów Il Miejskiego Gimnazjum I młodzież star•Złl• zaniedbaną w1ku- trudniać jej prace? 
rozwiodła się i po raz trzeci wstę- chyba najwaZnlejszy. Bez niego Je- oświadczyła nam, te cz(l!ić klas tego tek warunków wojennych, która ml Opinia publiczna jeat 1aclekawło 
puje w związek małżeński. Jej przy steśmy licho wie kim? gimnazjum została usunięta z dotych mo pracy zarobkowej znajduje jesz· na pobudkami, które skłoniły ob. la 
szły mąż nazywa się Rypalski. - Lecz kiedy czytam, że dla spo- czas zajmowanego lokalu, przystoso cze tyle czasu, 10 I chęci, by w o~ wnika do powzięcia takiej dyc~Jł. 
C? mówi nam jej metryka urodze- rządzenia nowych dowodów potrze- wane~o d? nauki na poziomie szkoły dzinach popołudniowych uzupełniać ------------­
ma? że z domu nazywała się Kwla· ba nam będzie około 15 milionów llredmej 1 przeniesiona do lokalu swoje wykształcenie. Objaw bardzo 
tuszek? samych fotografii, nie licząc pozo- szkoły ~wszechnej, mi~zczącego pocieszający. Niestety, władze mlej­

stałel procedury, zastanawiam się się prawie na prz~dmieściu Łodzi, skle przez swoje zarządzenie nie do­
nad ogromem tej pracy 1 jej poty- bo przy 111. Rokłclnsklej 41. dadzą otuchy tym, kt6ny rozumieją, 
tecmością Decyzję tę wydał ławnik Wydziału ie na naukę nigdy nie jest za późno. ·Podobieństwo 

W IĘ:C TO masz być ty? _ py- OczywiŚcie, że wstyd legitymować Oś.wiaty Zarzą,~u Miejskiego w Ło- Jak mołna sobie wyobrazić nor­
tam Kleofasa, oglądając jego się dłużej dowodem okupacyjnym. dzi. ob. J~godzińskł .. Rzecz trudna do malne funkcjonowanie 1lmnazjum, 

podobiznę w dowodzie osobistym. Kioś obliczył jednak, że dla wyko- uwierzema w okresie, gdy. wszystkie gdy częAć jego klas mieści ,się w je-
Przyjaciel mój gruby jak beczka . eh f to f'· tr b władze I czynniki wszelkrml 11lłami dnym flll&chu, a druga częsć w gm'l 

• ' narua ~Y 0 gra u po ze a staraJI\ się ułatwić naukę młodzieży chu oddalonym co najmniej o parę 
n~ bedzi~ 800.00g m. ta.śmy fllmo- szkolnej I stworzyć jej jak najlepsze kilometrów. Ozy względy pedagogi-
weJ, 4 miliony ~ztuk papieru fot. 13 czne nie odrrywały ładnej roll przy 

I 
18 cm., 10 tysięcy lltróy.r wyw~- podejmowaniu tego rodzaju decyzji? 

' 

wacza, tyl~ ~trv.:alacza itd. - .i ze p • hl • • Czy mogą być aktualne w tym wy-
W,Aj są to ilości nieosiągalne obecme w oz ar w eJa POI padku inne WZ&'lędy, nie pedagogi-

produkcjl krajowej! czne? Nie wiemy, jakie czynniki 
~,.,._4 Kiedy swego czasu wyrabiałem wpłynęły na dec~je Wydziału O§wia 
!/!'' sobie pdlski dowód osobisty, potrze- wały ty. Ale dobro młodzieży winno byii 

\:-::!::::::=:::'.::::==~--'--~ bna była do tego metryka urodze- w tym wypadku najpowa.łnłej11zym 
a' łysy jak kolano na fotografii ni~ w pełny~ wyciągu,, wyci~. z Wczoraj w godzinach rannych prawem. 
wciąż ma jeszcze ;magłość swych ksiąg ludności, metryka slubu, swia wybuchł groźny pożar w klejarni Jak można prowadzić normalne 
lat 30-tu i kwitnące, bujne uwłosie- dectwo obywa~elstwa! podanko, opi;~ waty przy ul. Nowotki 4 (dawnie1· zajęcia szkolne w dwu gmachach, 

. ta - fotografie swoJą drogą. Dz1s . . tak bardzo oddalonych od siebie? 
me. . do tego powinnoby dojść jeszcze i Pomorska). Na skutek meostroz I co cieka.we, te chodzi w tym wy-
-.~ to ~h~ba twóJ syn? - re- zaświadczenie moralności. - Pom- nego zapr6szenia ognia zapaliły padku o Gimnazjum Miejskie, kt6re 

wanzuJe m1 się, zaglądając z kolei nóżcie teraz to wszystko przez się bele waty i stoły. W akcji ra- dopiero po wojnie zostało powołane 
do mojego do:-'odu. . 15.000:000! . . . , tunkowej wzięły udział dwa od. do życia i WYkazuje wspaniałe ten-

POWRÓT Z ZABAWY 

Pani Tatusia, obłoboka_..,., macierz Jakże trudno Jest stać się krms . . . . denc.fe rozwojowe. O wysokim po-
dwudziestokllkoletniego dryblasa i pewnymi ~ziały ~trazy Pozanne.1 z płk. Ka- ziomie nauki świadczą ostatnie wY- - Władzio, jesteś pijany, nie za-
trzech córek na wydaniu, wciąż uś- lin.owskim na czele. (bl niki egzaminów dojrzalości. Na 60 czepiaj tej pani 
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Perspektywy przemysł! prywatnego 
Zajmuje on dziś poważne miejsce w ogólnej gospodarce narodowej 

Poza kolejką 
Wielu !udmom, niedość d<>hrze 

zorientowanym w sytuacji wydawa­
ło s!ę, że w roku 1946, w którym, jak 
to wykazują cyfry. wydano stoosun· 
kowo wiele książek i wydawnictw -
z-OStanie w całości zlikwidowany głód 

'!!.Odręczn .ków szk(Jfoych. Pisząc kilka dni temu o zawar-1 Wprowadzono jedynie zasadę, wielkie. Ogółem czynnych jest 682 zmianę. Jest to związane z otrzy­
ciu umowy między przemysłem że nalefoość za sprzedany towar fabryk i fabryczek, w któnJch pra- maniero miesięcznie 300 toin surow 
prywatnym, a państwowym prze- będzie musiała być przez kupują- cuje wszystkiego 2688 robotni:ków. ca. Izba Przem.-Handloiwa obHcza, 
mysłem włókienniczym - przyto- cych wpłacona do tzw. Biura Inka Cyfry te do.ty<:zą samego okrreu że w poczet tego kontyngenrt:u pań 
czyliśmy niektóre ważniejsze jej sowego, l!lia rachUJnek poszczegól- łódzkiego. stwo przydzieliło już przemysłowi 
postanowienia, z których wynika, nego przemysłowca. Na terenie całego kraju prze- prywatnemu znaczną część surow 

Praktyka jednak wykazała, że w 
tej dziedzinie zrobiono leszcze wcią,ż 
za mało. 3.tało si.ę to dlatego, że po­
nieważ nie ma jeszcze nowych za­
twierdzonvch do użytku szkolnego 
podręczników w całym szeregu dzi&A 
dzin. Następną przyczyną tego stanu 
rzeczy były ograniczone moi.liw(}Ś­
oi pr(}dulu:yjne nielicznych w Polsce 
wydawnictw podręczników szkol­
nydh. Flrmy wyda\\n~cze często wy-_ 
korzystywały posiadany przez siebie 
monopol ha wydawanie niektórych 
podręc:c.ników i nie maiąc same dos­
tatecznyc11 funduszów na prz1rstąpie· 
nie do druku - koncesji nie odstępo'­
waty. Tr&ciła na tym przede w.szy­
stk!im ucząca sir; młodzież. 

że rząd w trzyletnim planie go- JAK PRACUJE OB~CNIE mysł prywatny dysponuje 1960 ca, odpowiadającą 20 procentom 
spodarczym przeznaczył ::ektorowi PRZEMYSŁ PRYWATNY kirosnami, 1000 maszyn dziewiar·jprzydziału za I kwartał. Gdyby 
prywatnemu dość poiwaŻtną rolę Umowa między sektorem pry- ~kich, 600 paszynami pończoszni- nie było żiadnych zahamowań w 
do pełnienia. Na wstępnych konfe watnym, a przemysłem państwo- czymi i xo zespołami kottonowy- dostawie surowców, przemysł pry 
rencjaich, które odbyły się w War wym, jak się tego należy spodzie mi. FarbiMń i wykończalń pry- watny mógł:by w r. 1947 dać pro 
szawie, minister Mimc występował wać, spowodować win.-ia wzrost za w.atnych prawie, że nie ma. Urno- dulocję wMtości 5 miliardów zł. 
nie tylko w roli Ministra Przemy- trudnienia i zwiększenie czynnego wa gwa'fa1rntuje jednak przemydow Taka masa towaru musiałaiby od­
shx, ale i jako przewodniczący Ko parku maszynowego we ·,v·~6kienni- com udostępnienia państw. apre- bić się na cenach i spowodować 
mirtetu Ekonomicznego Rady Mi- ctwie. Okręg łódzki w prodllikcji tur, talk, by nie było żadny;ch pewtną kh z1ni!żkę, na rynku, co by 
nistrów, a więc jako ten, Który od prywatnej partycyipować będzie wstrząsów w produkqji. łoby jednym z dowodów dalszej 
powiedziainy jest za ster życia go mniej więcej w 57 procentach. W PRZYDZIAŁY SUROWCA stabilizacji życia gos,podarczego 
spodarczego państwa. Oświadczył tej chwili uruchomieruie na odcin- Wspomnieliśmy o tym, iż prze- w Polsce. (stg.) 

Jak dalece słaby był w ub. roku 
ruch wydawniczy podręczników, 

świadczy to. że na c.gólną ilość 3,248 
wvdanyci'1 ksiażek i brOiSzur. było 
tylko.„ Ul podręczników szkolnych. 
co o:;tanowl 4 oroc or-0dllkcii. Jest to 
Pf:·d każdym względem śmiesznie ni­
llta P·~:l'C]a, 

Oln wtedy, że obecnie po stabiliza- ku sektoira prywatnego jest nie- mysł prywatny pracować ma na I 

cji życia politycznego w kraju, 
szereg czynników działać będzie 
korzystnie w kierunku rozwoju 
sektora prywatnego, a mianowicie: 
zakończenie procesu upaństwowie 
nia fabryk, dążenie rządu do po­
pierania przemysłu pryw·at:nego, 
mającego charakter przemyskjZeszJi 
konsumcyjnego, i potrzeba zajęcia 
przez ten przemysł odpowiedniego 
miejsca w ogólmej gospoda~e na­
rodowej. 

NIE MA OGRANICZE~ 
SPRZEDAŻY 

Dlatego też obiecano pozytyw- „ 
Co Io za reprezentacja? 

nie rozstrzygnąć, a następnie usamr- „Przeg~ąd Sportowy donosi 
kcjonowaną umową, sprawę przy w •os~atrut? mi.l~e~z~ o nowym 
działu surowców przemysłowi pry zwyc1ęst~1e. po.skieJ drużyny 
watnemu. Otrzyma on i przędze okupacyp:eJ (I) w Niemczech 
dla fabryk tekstylnych i tkaniny nad piłkar~ami Belgii. .. 
gotowe dla przemysłu konfekcyjne Wspomniany tygodnik opa· 
go. Surowce dosh11·czone będą po truje sprawozdanie następują­
ceinach komercyjnych za pośredl!li cym komentarzem: 
ctwern central .zbytu Izbie Prze- W meczu rewanżowym re­
mysłowo-Handlowej. CZPW dą- prezentacja polskich sił okupa· 
eyć będzie do tego, aby ilość suro- cyjnych pokonała 27 ub. m. w 
wca była taka, by przemysł pry- Meppen reprezentację Belgii w 
watny m6gł pracować pełną parą s~osunku 4:0 (2:.0). Wyni~ jest 
na jedną zmianę. Cała P1"odukcJa meco za wysoki. Belgowie za· 
sektora prywaitnego podlegać bę-1 służyli co na) mniej na jedną 
dzie kontroli i tak np. będzie się bramk_ę, ale P1sbozub w. b~amce 
on musiał rozliczyć z zUJŻ'ycia su- Polakow był w znakomlteJ for­
rowców. Nie postawiono nato- mie i wszystko wyłapywał. 
miast przemysłowi prywatnemu· Prowadzenie uzyskali Pola­
.żadnych ograniczeń co do sprzeda cy z rzutu karnego za rękę. 

kazji zapytać ponownie kierow jest dość znane. Wszystkim 
nictwo sportowe polskich sił o- sportowcom wiadomym jest, że 
kupacyjnych, czy piłkarz Gó- Wieliszek junior, b. piłkarz 
ra jest identyczny z b. graczem Unin Tourningu, podczas oku­
Cracovii „volksdeutschem" Gó- pacji czynny był jako sporto· 
rą, któregó miejsce byłoby ra· wiec, ale równocześnie jako wy 
czej na Montelupich, niż w re- sokiej krwi Niemiec i gorący 
prezentacji, występującej za- zwolennik Hitlera. 

p:wne z Białym Orłem na pier Jesteśmy przekonani, że w 
s1ac?. . . , towarzystwie takiego Wielisz-
~1ekaw1 Jest':smy, czy na ~y- ka grać może właśnie tylk·o ta­

tame to, gnębiące sportowcow ki Góra i vice versa. Dziwi· 
w kr~ju, otrzy~~X wreszcie my się jedynie, że dotąd nie 
wyrazną odpowiedz • zainteresowały się właściwe 

Ze sw~j stl'ony pragniemy władze, aby zabronić renegatom 
zwrócić uwagę na nazwisko in- udział w zespołach, które no· 
nego „bohatera" tego meczu. szą nazwę „polskiej repn!zen­
W Łodzi nazwisko Wieiiszka tacji". 

Trudno powiedzieć, jak ustosunku· 
j<) się dl) tego faktu Ministeristwo 
Oświaty. Przyi:.uszcza się. iż podej­
mie inic.latywę aby usunąć w no­
wym r'.}l\:,1 .g7.kolnym brak podręczni­
ków. Obeooie. r.dy pozostało je..c;.zcze 
sześć m e~ięr.-y da wneśtl'i•lJ - mo• 
i'na jesz::ze b. wiel!l zr~blć w tym 
kierunku. 

A czas już najwyższy pomyśleć o 
rozszerzeii.iu prc;,_fokcii podręcąni­
ków. aby za rok m:i-wu nie trzeba 
było puytaczać kompro:mitlłlących 
cyfr o ruchu wydaw11iczym książek 
,,zkolnycn. Przed 1 września 1947 r. 
na półkarh ksieg:irsldch muszą, nqe­
zależuie od jakichkolwiek trudności, 
pojawić sie wszystkJ-e podręczniki za 
twierdzo:ie dla użytku szkół. Plano­
wa gQSPO'farka polega na mądrym 
pr-zewidywan!u wszystkich potrzeb 
i przezornym przygotowaniu się do 
zao;polmj~nia ich. Jeśli nte w całości. 
to przym1imniej w stosunkowo po· 
ważnym urocencie. Zasada ta musi 
być zrealizowana także w odn.iesie­
niu d6 11rodukcl1 wydawniclw siikat­
nvdh. Na,;z,e władze oświatowe 

ży i rozprowadzeu:iia swych wyro- Bramki dla P·olski zdobyli: l'I„ fi:.'11 ZO .- lfił 0L-fd>Ó0_,I· 
b6w. Będzie ona m~ła w równej Wieliszek (syn znanego piłka· ~· '1 .IBI ~- n 

lak o ty:n doao!'i i:.rasa stołeczna -
stoją na stanowisku. że możn3 jesz­
cze teraz dobrze z.or11:anizować pia· 
nowy druk podręczników szkolnych. 
Trzeba, ażeby s1)rawa podręczników 
została teraz w m~rcu po'traktowana 
.,po?.ia K·)!eiką'' j::iko !'!prawa J>ierw­
s.zorzęd!l~j wairi Trzeba wciągnąć do 
vracy wszystk1cI1 wJrdawców 
nf'!zede wszystkim państwowych 
i spółdz!tllczycb. ale w na\S<Zel'SIZych 
rozmiara ~b rówlliet prywatnych. któ 
rycb pro1ukcla w r. 19-16 wynt-0.sta 
~rawla nołowę WJ'danycb książek 
i broszur". ChodTif tylko o to. aby na 
tym odobrku produkclt po'dały sobie 
zgodJJie ręce wszystkle za·interes<>­
wa:ne czvnniki. a przede w«zystklm 
nrzemysl p~r..-.1e1 nicr.y i CUP. Min. 
Oświaty : firmy w.ydiawnlieze. 

mierze pójść na rynek wewnętrzny rza łódzkiego) dwie, Nawrocki w holisie na rok 1947 
do hurtowników czy detalistów, i Góra. Widzów ok. 4.000. I Równocześnie w 10 okręgach ro- kogucia Puzoń, piórkowa Nippelt, 

- jak i na eksport. „Pozwalamy sobie przy o· zegrane zostały indywidualne mi- lekka Rademacher, półśrednia Kusz, 
strzostwa pięściarrskie. Jak w Łodzi średnia Nowara, półciężka Kolanko, 
tak i w wielu innych olfil'ęgach nie ciężka Figiel. 

Izba Sk,.,rbowa w Lodfil podaje do wiadomości, że zgodnie 
z przepisami art. 111 dekirebu z d!DJi.a 16 maja 1946 r. (Dz. U. R. P. 
poz. 174) o postępowaniu podatkowym POSIADACZE NIERU­
MOSCI (zarządcy) obowiązani są SiPornądzić w d'Wóch egzema:>!~ 

rzach na przepisanym wzorze wyikazy według stanu z dnia 31 gru­
dnia 1946 r. 

Wykazy powilllny zawierać opis nieruchomoścd wraz ze s[pisem 
(w/g kolejności numeLt"ów) wmelkiego rodzaju lokali, majdlujących 
się w tych n!ieruchomościach, zarów.no mieszlkalnyoh jak i przezna­
czOlllych na l:mle cele (ufyllkowe) z podaniem co do ka:iidego lokalu 
ilości lrzJb (pOl!Ilieszczeń), charakteru dcll użytkowania, kwory- rocz­
nego czy«IB2lll należnego za rok ubiegły lrub rocz:n.ej wartości czyn­
S:lJOWej w przypad!ku bez;płatnego zajmowania lokalu O<raz imion 
i nazw.lslk osób (lokatorów główm~h) zajmujących te lokale. 

Jeżeli nieruchomość jest niezabudowana, obowiązki jej posia­
dacza ograniczają się do sporządunia opisu nieruchomości i spo­
sobu jej użytikorwania. 

Ponadlto OSOBY ZAJMUJĄCE LOKALE (lokatorzy główni) 
w nieruchomośclach (budymJkacll) obowiązani są sporządzić 111a 
przepisanym wzorze w dlwóch egzema:>larzach d dostarczyć posia­
daczom nieruchomości (budynków) względnie zarząidcom wykazy 
wszystkich osób zamrl.eszlkałych w ich lokalach w dniu 31 gir<uJdlti.a 
1946 r. z podaniem wieku tych osób, ich źródeł przychodlu oraz sto­
slEllku do osoby 10<kllltora głównego. 

Potrzebne do tego celu drulkd doręcz.one zostaną właścLcielom 

(zamzą.dcom) nieruchomości przez Wydział Podallkowy Zarządu 

Miejskiego. 
Wypełnione wykazy składają posiadacze nieruchomości (za. 

r-ządcy) do Wydziału Podatkowego Zarzą>du Miejskdego w Lodzi 
ul. Legionów 8. 

Termin składania wylrnzów o kltórych mowa w niilliejszym ko­
munikacie, Dyrektor Izby Skarbowej w porozumienilll z Wydziałem 
Podatkowym Zarządu Miejslkiego odroczył na mocy Uipoważnienia 
zawartego w § 8 RoZip. Min. Skarbu z dniia 1 grudnia 1946 r. (Dz. 
u. R. P. Nr 5 poz. 27) do dnia 15 kwietnia 1947 r. dla posiadaczy 
(zarządców) '·nieruchomości, oraz do dn'ia 5 kwietinia 1947 r. dla 
osób zajmujących lokale (lokatorów główmych). 

Lódź, d!nia 8 marca 1947 II'. 

(pap) IZBA SKARBOWA w l.ODZI. 

przeszły ooe bez zgrzytów, no i o-
czywiście odbywały się w niezbyt Kraków. Waga: musza vacat, ko­
bogatej obsadzie indywidualnej. gucia Tarnawski, piórko·wa Szczer-

· STG. 
Prezentujemy poniżej mistrzów po boński, lekka Dudzik:, półśrednia J:i. 

szczególnych oh.-ręgów, którzy za błoński średnia Matula półciężka 
trzy z górą tygodnie spotkają się w vacat, ~iężka Staszkiewi:::Z. 
Katowicach w walce o tytuł mistrza 
Polski: ; .......................................... "'...._""'.,.. ..... ""'""''''""'°"'""..,.,,......._"-.'"-~'"'....._'" ..... "" ..... """"' ........... ...._ .......... 1 

Warszawa. Waga: musza Patora, I CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSLU CHEMICZNEGO I 
kogucia Aleksandrowicz, piórkowa ~ I 
C:wrtek, lekka Maiłecki., póśrednia ~ H I • w • 1 d k N 2 ~ 
Wasiak, średnia Kosowski, półciężka I ur own1a 01ewo z a r ~ 
Kołacz, ciężka Archacki. ~ ~ 

Wrocław. Waga: musza vacat, ko-1~ LODZ, ul. ŻWIRKI 11/13 I 
gucia Facka, piórkowa Domieniecki, I SPRZEDAJE w drodze przetargu następująee ~ 
lekka Sztolc, półśrednia Fiszer, śrre- ~ i 
dnia Jackowski, półciężka Wolski, I CHEMIKALIA: ~ ciężka vacat. ~ ~ 

Lublin. Waga: mu.sza Borowski, ~ I 
kogucia Baran, piórkowa Cho.ina, I ~ 
lekka Sadowski, półśrednia Zieliń- ~ ~ 
ski, średnia Kulcz II, półciężka Ma- ~ Album.Lna z jaj, 8Jll!Puł!k.l. s:ziklane, an1tTacen, azotan amonu, bejce ! 
lik:, ciężka Misiak. ~ stolarskie, farba biała olejna, farby ziemne róimych kolorów, $ab- i 

Łódź. Waga: musza Stasiak, kogu- I lony malanskie, emulgatorry (kazeinowy Dewanil, w rodzaju Terpi- ~ 
cia Czarnecki, piórkowa Wożniakie- ~ nolu, tłus=wy, stearynowy 343 cz. stał., stearynowy 18% c_z. ~ 
wicz, lekka Mazur, półśrednia Ki- ~ stał.), barwniki anilinowe róż.nych kolorów bromek sodu, fosforan i 
jewski, średnia Pisarski, półciężka ! sodl\l dlwurza.sa<lowy, sól sodowa kwasów naftenowych, gii(ps lekar- ! 

, . ~ ski, gtr.afit S;Prroszlkowany, kaTSa:n ,(prosŻek przeciw gniieiu ziemallia. ,; 
Kos.inski, ciężka Jaskoła. ,; kó ) k hm 1 aś · (22 st ł ~ 
Poznań. Waga: musza Froncko- ! w ' ·!'OC a w p cae % cz. a.), kontakt, moczmik, octan ~ 

~ chromu, kwaśny si-arezan sodlu, proszek szamotowy, pyłek cynko- ~ 
wiak, kogucia Szymański, piórkowa ~ wy, salmilllk w proszlku, siwczyn potasu w proszku, só1 al'ltyrnono- ~ 
Janowczyk, lekka Polus, półśrednia I wa 45%, sól pach!nąca, spodium (węgiel kostny), szakłak, szellak ~ 
Adamski, średnia Sobczak, półciężka ~ s2lbuc~y. zaprawa murarska, olejek sosnowy, oleje (cylindrowy, I 
Sadzisz, ciężka Klimecki. ! mineralny, wiertmtlczy, rnepaikowy zjełczały, rmzmarynowy), tovotte, ~ 

Szczecin. Waga: musza Wasilew-' ~ d zó u ślliinn · łc ły łó · k tn ~ 
ski, kogucia Stachowicz, piórko,va ~ smar 0 wo w, uszcz ro ' Y z3e za ' J os y, rozpuszcza!- ! 

~ nik tłusZC1Zów, smoła wyciekowa, kwrui krzemowy Efozyt, lep na ~ 
Moszczyński, lekka Skałecki, półśre I muchy, korki różnej wie~kości, mączka kostna z odipadków ryb- ~ 
dnia Rynkowski, średnia Ambroż, ~ n~h, kleje: ksantogenowy skrobiowy, celulowwy 15~ wody, celu- ~ 
półciężka Pietrzak, ciężka Janaczek. ~ lo'.llowy s?Jtucrony do papieru, laikiery (acetonowy, n!Jtro szary). i 
Gdańsk. Waga: musza Sowiński, ~ Bliż.sz eh infbr ac „ d ·1 ścd 1 1 k ś · .__ ó "· · li 

kogucia Wierzbicki, piórkowa Ant- ~ Y m Jl co 0 1 0 · a 0 ci wwrur w Uu2llela i 
kiewkz, lekka Skierka, półśrednia I HurtoWU'.l!ia Wojewódzka Nr 2. ! 
Chychła, średnia Szymankiewicz, ~ „ Reflektam.ci na powyższe artykuły mogą składać oferty z po- i 
półciężka Bork, ciężka Lick. ! daniem oferowanej ceny w zamk.n:iętych kopert-ach do dnia 15 marca ~ 

Bydgoszcz. Waga: musza Borowicz, i Otwarcie kopert nastą;pi w dniu 17 marca b. r., o godiz. 9-ej, ~ 
kogucia Kruża, piórkowa Piotrowski, ~ w biurze Hurtowni. I 
lekka Wąsik:, półśrednia Wikliński, I Centrala Handlowa Pvz-emysłu ChemicZlłlego za..;trzega sobie ~ 
średnia Cebulak, półciężka Stocki, ~ prawo wyboru nabywców, jaik i ewentualnego UlllliewaŻliliienia pme- I 
ciężka z_morzyńs~. '- ta11gu. (pap) ~ 

KatowJce. Waga. musza Bazamik, -. ...................................................... ~-.-------~--------------..-..-.. 
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- Idziesz? 
~([)cmrz?TJ/@1JJ_<f_<2fl~~~~~ - Spij - odpowiedział cichutko. 

Huragan szalał wokół pokoju„ który zdawał się Jl -- - Wyszeptała z wysiłkiem: 

I. 

być położony na szczycie jakiejś kwadratowej wieży, =--=-- - · '··-/ - Czy na długo? 
tak sHnie wiatr uderzał w jego cztery ściany. Ciskał - Nie wiem. Ale przy tej pogodzie, to możliwe„. 
w szyby garście gęstego deszczu, pątrząsał drzwia- 1 Spij I 
mi i dachówkami, napełniając cały dom wstrząsami Gdy podchodził już do drzwi, dodała n~ewyrat· 
i hałasem, tak, że można ~o było niemal dostrzec, nie: 
jak szalał wzdłuż ścian, nad sufitem i pod podłogą. ----=-- ~ -= - Uważaj, by nie wypuścić kota. 
Zewsząd słychać było straszliwe krzyki i wycia, ==---.r--~ Na schodach zatrzymał się nagle pod żarówką, 

przechodzące w rzężenie, które wznosiło się przecią- tał zmienioI\ym głosem, który współczucie ściszało iła- przymocowaną do ściany .. 
głym jękiem, jak wołanie jakiegoś opętanego tłumu. godziło: - Pt0 tym weronalu jutro rano, a nawet tej no-
Wszystko, oo tylko mogło wibrować drżało, jakby - Co się stało? Znów cię boli? Czy źle się czu- cy nie będzie nic wiedziała o tym, że pojechałem.„ 
hordy wściekłych małp potrząsały futrynami okien, jesz dziś wieczorem? Pomyślał 0 jej zdumieniu, gdy obudzi się sama 
ramami drzwi, kominami, klamkami i dachówkami. Odpowiedziała urywanie: i ramię jej daremnie będzie szukać go obok siebie. 
Sdtare domhostwo dyhszałko w wirze wichrów; przy każ- - Nie„. nie„. Już mi przesz~o.„ Widzisz, kocha- Wyrwał kartkę z notesu, nakreślił szubko kilka słów 

ym z tyc ostryc ry ów traciło jakąś swoją część, nie, powinieneś pozwolić mi rozstawić polowe łóżko i wrzucił do pokoju. Nie 11obiąc hałasu, kilku pewny. 
nie wiadomo co, co ustępowało pod naporem, łamało w jadalni. W ten sposób nie budziłabym cię. Przecież mi krokami, omijając szafę, szezlong i łóżko doszedł 
się i waliło. tak bardzo potrzebujesz snu. do końca pokoju, owinął kartkę wokół sznura lampki 

A jednak lekki szmer, który sprawiała kobieta, - A ty miałabyś cierpieć przez całą noc? Za nic elektrycznej, czując na dłoni szybki, świszczący od· 
obracająca stronice gazety rozlegał się po pokoju w świecie! Jeśli nie możesz spać, zapal światło, po- dech śpiącej, po czym wyszedł, ostrożnie zamykając 
głośniej, niż cały zewnętrzny hałas. Co wieczór czy- czytaj .„ a nie leż tak, myśląc„. o czym? za sobą drzwi. W korytarzu biały kot czyhał, prz~-
tała w ten sposób „Błyskawicę Zachodu", leżąc pied _Przysłuchuję się, jak śpisz. lepiony wzdłuż ścia~y śledząc uc~ylające się, drz~, 
lampą, ocienioną abażurem z żółtej tafty. Jej deli- T 1 d kal I ł gł tw ale zdążył we właściwym momencie zatrzymac zwie-
katne, bezkrwiste palce spoczywały płasko na płach- h a: 1<;- na ~zg7w ca a masa ups rzę, szykujące się do skoku i odrzucić je bez brutal-
cie gazety, załamującej się na grubym, niebieskim przec 0.~~1 c.i przez owę. . . . J ności, lecz stanowcro na środek pokoju, po czym wy-
pledzie. Odprężone rysy twarzy poddawały się w tej . . - l.o n~e s~ głupstwa! To .ta~1e. smutne m~ IllleĆ ślizgnął się na ulicę. 
chwili całemu zmęczeniu dnia. Była to twarz zanie- JUZ na ruc s1ł, m ochoty, zestarzec się nagle, nie ma- c· 'ć d . . t d ł . g . d 
dbana, o której urok kobieta widocznie przestała już jąc jeszcze czterd~i~st~ ~at„: . . . . noczel=~~l~pi:j:~z g~,wji:kr zby~rJ~skr:w~eś;il~ło~ 
walczyć, wzruszająca twarz, na której łagodność mie- . Uderzony tres~ią Jej s,ło~, kto.rei rue miał odw~- Dom, w którym mieszkał, stał przy Bulwarze Hand­
szała się ze zmęczeniem. Nie miała jeszcze zmarsz- g~ uzmys~owić sobie! o ktoreJ myslał z.aws~e os~roz. lowym, oświetlonym elektrycznymi latarniami. 
czek, ale pozbawiona blasku skóra wydawała się me z pewnym rodza1em wstydu ,odpowiedział śpiesz- . . . h hl k . ł · 1 ł 

kl 1. k b ł · · k ktoś 1 t g · ś ta'. Poza zasiegiem ic as. u 11ozciąga a s1ę roz eg a, martwa, w ęsłe po Icz i poz awione życia, a czo o rue, Ja ' Kł of pra me co za re: pusta przestrz~ń. Stamtąd właśnie nadlatywał wiatr 
było zupełnie przezroczyste pod bezibarwnymi wło· - Oszala ~ś . . . . . i deszcz. Nad tą fosą, 0 niewidocznych konturach 
sami. Tylko kształtny podbródek i smukła szyja za- Poszukała. 1ego. dł?nI i t;ścisnęła Ją .w swo

1 
ich.. błyskały zielone, czerwone i białe ognie, które wzno-

chowały swe delikatne kontury. Usta, ostatnie z ry- . - C;y ~z~Jesz, 1akie m~Je p.alce są zimne: Dwo~h siły się i opadały w niewytłumaczony sposób. Dopie-
sów, których urok zaciera starość, pozostawały sub- ~e c~uJę JUZ wcale.„ Mo1e biedne kochame, t~Ja ro minąwszy długi mur jakiegoś domu, kapitan Re-
telne i młode, ale dotkliwe, przeciągłe cierpienie ściąg- zona Jest ~tarus~ką! naud, dowódca holownika ratowniczego Cyklon, sta-
nęło w dół ich kąciki. Szaro błękitne oczy, które O- Powtorzył J~zcze raz: cjonującego w Breście, dostrzegł swój statek. 
derwały się teraz od rubryki „drobnych wypadków'' - Oszalałasl B ł · k . · 1 U · d 
i spojrzały w stronę okna były tymi nieuchwytnymi, I czując, że odzyskuje panowanie nad głosem, Y ?n. ias ra~o oswiet ony. mieszcziona prze 
Za J'asnym1' oczam1·, kto're kob:eta odwraca 1·nstynk- kt' 'b · ł · · · 1 l · d d ł · kładką pięciuset świecowa lampa rzucała swe surowe • ory rzmia JUZ mema no0rma me, o a, zmusza1ąc .. tł lb · k dł b · d t · l d k'ch townje, ponieważ wie, iż zdradza 1ą szczerość ich się do przybrania żartobliwego tonJ:!: swi~ 0 na 0 rzym1 . a u 1 roi ny .0 pos aci .u z i · 
spojrzenia. -1'0, co mówisz nie jest zbyt uprzejme dla mnie: Dwie tr:Ine lajpy g~nęły w p~tę~nym cha~sie piomp, 

Przez długą chwilę nadsłuchiwała odgłosów bu- jestem przecież o 6 lat starszy od ciebie! nar;ędzi pr~ec wpo~aro~ch .1 lm holowniczych. -
· t ł · k · _ o, ty 1·esteś teraz młodszy, niż gdy miałeś 30 L. uzno zwi. saiące za:r_:o,wki zawieszone .były na kształt rzy, az zapy a a z n1epo 01em: d 1 . t h 1--ł t t 
~ Czy słyszysz? lat. Pani Raoul powiedziała mi to dopiero wczoraj I zyr~n ° 1 na pomosete, na rusz ~w~mac WK'V o s a -

- Ona sama ma siedemdziesiątkę! Poza tym ~ i ponad kładką. Jaskrawo ~sw1etl.ony. statek do-
- Słyszę. jest to złośliwa wiedźma! mmo~a~ nad ~ulw~rem. Wysoki ~omm me krył do-
Mężczyzllfl, który odpowiedział, leżał odwróco. _ Młodzi także są te~o zdania. brze iskx~r, ktore wiatr spłaszczał i :odrzucał do tyłu: 

ny na bok, nakryty kocem aż po uszy, tak, iż widać _ Naprzykład kto? Kapitan ruszył prost? do ka~iny, wychod~ąceJ 
było tylko część jego czarnej, lśniącej czupryny, si- _ Choćby żona Tangu'ego. Wystarczy widzieć, na. środkowy ~omost, a m:eszcząc;i aparat. radiowy, 
wiejącej lekko na skroni. jak ona na ciebie patrzy! tuz koło pokoiu z mapan;-i. .Radi10teleg.:-afista trwał 

Kobieta odezwała się znowu: Przerwał gwałtownie. na swym posterunku z ołowkiem w ręku, z zeszytem 
- Tak się boję, że czeka cię znów jakaś o0krop-- _ Och, jeśli 0 tę ch~dzH„. pod palcami i .kas~iem na uszac~. Gdy ~apitan wszed~, 

na noc, moje biedne kochanie! Szepnęła błagalnie: ~stał, odc~yh~ nieco s~uchawk;. i dopiero wtedy us-
Odmruknął na pół przez sen: - Nie weźmiesz sobie nigdy kochanki, prawda 7 etsnął wyciągmętą ku ruemu rękę. 
- Tak, to możliwe„. Głos jej był pełen takiej rozpaczy, iż zrtozumiał - Co tam słychać, Guedic? 
Poczem nagle pewna myśl wypłynęła na po- natychmiast, że tą absurdalną prośbą wyznała mu - Chodzi o jakiś grecki parowiec, kapitanie. -

wierzchnię jego snu i zapytał przytomniejszym gło- najtajniejsze swe cierpienia i zawołał z łatwym obu- Szerokość północna 46 i 44 i 6.60 wschodnia. Hawa 
sem: rzeniem, które nie mogło uspokoić jej tak, jak tego ńa steru. 

- Czy kupiłaś korki? pragnęła: - Czy masz ich wezwanie? 
- Tak, ale chyba nie masz zamiaru butelkować - Cóż to znów za historia? Czy kto na10powia- - Proszę, kapitanie. 

wina przy takiej pogodzie. Trzeba poczekać aż bę-

1 
dał ci takich głupstw. Podał zeszyt. 

dzie sucho. - Nie. Wiesz dobrze, że nikt nie ośmieliłby się po- - Wygląda na to, jakby ich morale było pont-
- Zdaje mi się, że będziesz musiała długo cze- wiedzieć mi nic złego o tobie. Ale nocaini„. myśli się żej poziomu - rzekł Renaud. - Czy informowali się 

kać na ładną pog.odę„. o różnych nieszczęściach„. Czy przyrzekasz mi? 0 warunki? 
Deszcz spływał po szybach, jak strumienie z pom- - Chyba nie chcesz, żebym ci na to odpiowiedział? _ Zapytałem ich, czy zgadzają się na „No cure 

py, a w przerwach między wyciem wichru słychać by- - Toby mnie tak okropnie bolało„. Gdy mnie już no pay". Odpowiedzieli: „Przystajemy na warunkach 
ło szum ulewy na dachu i bulgotanie wody, ścieka- nie będzie.„ Lloydu, ale śpieszcie się, gonimy resztkami sił". 
jącej z rynien wezbranym potokiem. Miało się wra- Gwałtownym ruchem, od którego zaskrzypiało _ Doskonale. Czy niema Le Galla? 
żenie, że tam, na dworze ziemia tonie, że te wściekłe całe łóżko, odwrócił się, pochwycił sznur z wyłączni.- _W tej chwili wyszedł, kapitanie. 
trąby wodne zatapiają wszystko dokoła: Kobieta po- kiem elektrycznym, zapalił światło i ujrzał ją całą _Proszę go do mnie przysłać, gdy tyllro wrócL 
chwyciła przycisk, zwisający na białym sznurze we łzach. Porwał przygotowaną na marmurowej pły. 
wzdłuż kolumny, zdobiącej łóżko w stylu Dyrektoria· cie nocnego stolika szklankę wody, wyjął z tubki pro- Zeszedł i skierował się do przedniej kabiny. -
tu i zgasiła światło. Piozostał już tylko blady pas, szek i rozkazał: Przechodząc poprzez pokład minął milczących ludzi, 
płynący od okna. - Plołkniesz to i zaśniesz. odzianych w ceratowe płaszcze, zajętych już przy a. 

- A propos korków - podchwyciła - to nie Gdy znów zapalił światło poprosiła go: paratach. Sprawdzali zamki lin i wentyle, naciągali 
chciałam ci powiedzieć, ale jednak może lepiej, że_ - Podaj mi rękę! węże gumowe, a na przejście jego zareagowali jedy-
byś wiedział: idąc je zamówić, spotakłam Le Galla. Upłynęła może godzina. Mężczyzna też nie mógł nie usunięciem mu się z d11ogi z szacunkiem. Jedynie 

_Spotkałaś Le Galla! już zasnąć. Kerlo, szef załogi, wysunął się naprzód z czapką w 
W otaczających ciemn1ościach głos mężczyzny za- Gwałtowne pukanie do drzwi na pół tylko obu dłoni. . . . . 

dźwięczał wyraźnie mieszaniną zdumienia i groźby. dziło chorą, odurzoną środkiem nasennym, ale męż. I ł k Dobry wieczór, kapitanie! - rzekł. I wyciąg-
- Tak, z kobietą z la Vivette. On mnie też wi- czyzna żywo zerwał się z łóżka. ną rę ę. 

dział. Zaczerwienił się, ale udawał, że mnie nie do- - Co się stało? Renaud wszedł do swego pokoju, zdjął z haka 
strzega„. - S. O. S., kapitanie! długi kitel z czarnej ceraty, wciągnął go na siebie, na 

- O której to było godzinie? - Do~rze,. już idę! . . . . głowę wdział miękki kapelusz, dokoła szyi owinął ro. 
- Około trzeciej. Zapalił światło. Odzież Jego, starannie złożona, dzaj szala z gąbki, podobne dwie gąbki wyjął z szu-
Zupełnie już przebudzony mężczyzna poruszył leżała na krześle obok łóżka. Ubrał się ze zdumiewa- flady swej komody i wsunął do obszernych kiesze· 

się i obrócił. jącą szybkością. Gdy stał, wydawał się bardzio wyso- ni. Wypróbował już ten strój, jako najlepszy, gdyż 
- Tak przypuszczałam„. Czekaj, dostanie on ki ze stromą klatką piersiową, opiętą w kurtkę z czar. ceratowa czapka zbyt m1ocno obciskała uszy i mąciła 

jutro dobrą porcję! nego sukna. Trzymał się bardzo prosto: szerokie ra- słuch. Gdy gąbka dokoła szyi była już zbyt przesiąk. 
Pożałowała swych słów. miona, z pomiędzy których wyłaniała się szyja, nada- nięta wodą, odrzucał ją i zakładał inną. Następnie 
- Ach, jakże jestem głupia, że powiedziałam ci wały jego postaci zadziwiająoo młody wygląd. Wy- "zdjął półbuciki, wsunął stopy w sandały i naciągnął 

to dzi~ wieczorem. Zdenerwujesz się i będziesz źle golona twarz o cerze marynarza krwistej i jednocześ· olbrzymie buty morskie, które sięgały mu do połowy 
spał... , . . . nie ni~co żółtawej w. ~dcieniu koś~i. sł~nio~ej, miała ~d. 

- Bardzo dobrze zrobiłaś. Dz1ęk1 temu będę w sobie coś z szerok1e1 przestrzem 1 meok1ełznanego Drugi oficer, Tanguy, czekał na górnym mostku. 
mógł odrazu to zał~twić. Ach, .co za łobuzi . . . wiat:u· Ciemne oc~y,. ledwi~ spocząwszy ~ jakiejś Tam trwać będą piodczas najgorszej nawałnicy, chro-

- Przecież to 1eszcze tak1 smarkacz! Własciwie osQb1e, czy przedilllocie, nabierały natychmiast twar- niąc się tylko. chwilami do dwóch budek strażniczych, 
to ona jest winna. Zapewniam cię, że w.gT?ncie rze- dej badawczo~ci. Szeroki,, c~łopski nos, .niezgrabny u skonstruowanych na kształt schronów w lokomoty­
czy on jest bardzo miły i uczynny. A za c.1ebie poszedł nas~dy.z profilu ~ydawa~ się.grubo ~et•osany. Prz:d wach o dwóch okrągłych okienkach. z przodu długa 
by w ogień bez wahania. włozemem czapki, o~dob1~ne1 kotwicą, · przygładził flaga z brązoweg10 płótna zakrywała aż po brody 

- Kpię sobie z tego - zawołał mężczyzna. włosy, po czym zgasił światło. trzech ludzi, którzy pozdrowili kapitana. 
- Oh! Gdy pochylił się nad żoną i wargami dotknął jej - No i co, Tanguy? 
Drgnęła gwałtownie; całe cido uległo nagłemu c2!oła, zapytał:i cicho, nie mogąc otrząs;iąć się jesz- - Jesteśmy gotowi, kapitanie! 

skurczowi, oddech stał się krótki i świszcz~cy. ZapY.- cze z odurzenia, spowodowanego proszkiem: (C. d. n.). 
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DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dużurują apteki: 
Chądzyńsk'.ei (Piotrkowsika 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza. 6). 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 41), 
Kowalskieg.o (Rzgowska 147), Kaha­
nego (Limanowskiego 80), Malczew·· 
Sk:Lego (Sródmiejska 21), Sm-0len.a 
(Karolew!Sk.a 48). 

PAŃSTWOWY TEATR W. P. 
ul. Stefana Jaracza 2'7 

Dziś przedstawienie opery narodo­
wej „Cud mniemany czyli Krako­
wiacy i Górail.e" Bogusławskiego z 
muzyką Stefaniego w inscenizacji 
Leona Schillera z udziałem orkiestry 
Filharmonii Łódzkiej. Dekoracje 
Wł. Daszewskiego. Układ tańców J. 
Hryniewieckiej. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Listopada 21 

Dziś znakomita komedia obycza­
jowa „Ożenek" Gogola w przekła­
zie A. Grzymały-Siedleckiego, w re· 
żyserii H. Szletyńskiego, dekora­
cjach O. Axera. 

KURIER POPULARNY 

,.;...:- . .'. 

Nr 69 (498) 

I 
OGŁOSZENIE 

Rejonowa Centrala Aprowizacyj­
na w Lodzi podaje do wiadomości, 
że na złożone za m-c luty odcinki 
Nr 27 od dnia 11 marca 1947 roku 
wydawana jest rąbanka w ilości 
0,65 kg. na każdy odcinek (wzamian 
0,50 kg. tłuszczu) w cenie 5.40 :zł. 
za 1 kg. Dotyczy to tylko zakładów 
pracy, znajdujących się na terenie 
m. Lodzi. 

Po asygnaty należy się zgłaszać 
do Rejonowej Centrali Aprowizacyj 
nej w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2/4 
(dawn. Wodny Rynek). 
Za.kłady pracy położone na tere­

nie woj. Łódzkiego o terminie i spo­
sobie wydawania zostaną zawiado­
mione dodatkowo. 

Jednocześnie przypomina się, że 
ostateczny termin składania zapo­
trzebowań na stołówki na m-c kwie 
cień upływa z dniem 18 bm. 

Po tym terminie RC. fadnych za-· 
potrzebowań nie uwzględni i r-ków 
wolnorynkowych nie .zaakceptuje. 

TEATR KAMERALNY ADRIA Marszałka Stallna (Ułów· 
DOMU ŻOŁNIERZA na 1) - „Ttiumf młodości". 
ul. Daszyńskiego 34, BAŁTYK (Narutowicza 20) 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 „Ludzie i Manekiny''. 
~wietna sztuka amerykańska Wil- BAJKA (Franciszkańska 31) 
liams'a ,,Szklana menażeria" w zna- „San Demetrio" 
kom.itym wykonaniu: Duszyński, Ho- GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
recka, Jaroń, Mrozowska. Reżyseria : [ „Pontcarral" . 
Erwin Axer. Dekoracje: Jan Kosiń- B.EL (Legionów 2-4) - U schył- OGŁOSZENIA DROBNE ski. Kasa czynna od 10 cl.o 12-ej i od ku dnia·' 
15-tej. Tel. 123-02. MUZA (Ruda Pabianicka) 

„Symfonh młodości" /. L e k' a r z e Dr DOBROWOLSKJ . - specjalista, -
TEATR „SYRENA" Traugutta t. .ośWIATOWE Il (Rzgowska 94) chorób nerwowych l seksualnych LO ka I e 

_Dziś _i codziennie komedi'.1 Henne- Nl~cJto~A (Piotrkowska 67) ·- Dr R_f;ICHER, specjalista chorób przyjmuje od 3--·5. Kopernika 6, m. 3, -----~ 
wuna 1 Vebera p. t. „Paru prezeso- Kl tk Sł . " skórnych I wenerycznych, Ló~. Po- tel. 186-00. POKOJU poszukuje kawaler na sta 
wa" w opracowaniu i z piosenkami " P~Z~D~~~S~~E (Ż k' łudniowa 26, tel 191-23, powrócił K . . nowisku _ dobrze sytuowany, moż-
Jerzego Jurandota z muzyką Fran- 74_76 ) ' R b t . B ~ro1:;~ iego l przyjmuje od godz. 2-5. -1446 upno l sprzedaz liwie w śródmieściu względnie oko-

Porwita. ROHOTN~ (Ki~~?sk1ego 178) - DR MED. H. WIELICZA.lQ'SKI, chor. SW1;E!~CE, ~IBLIOTEKI. Ważne uca Radwańskiej. Telefon 190-72. 
ciszki Leszczyńskiej i Mieczysława - > - " 0 er . ~, ~r an . , ---·-·---·--------- _ . . 

Udział biorą: Janina Draczewska, „Zakazane piosenki . wewn., spec!. chor. płuc i serca. p~wie~ci w. d~zym wyborze i odpo-
Stefcia Górska Stefania Grodzień- ~O~ (Rzgow~;ca 86) - „Co móJ Piotrkowska 152, od godz. 15-17· wiednie ksiązki poleca Księgarnia Różne 
ska Re"ina Grabowska Henryka mąz robi w nocy • Tel. 183„16. Naukowa, Łódź, Piotrkowska 107, 
St~e~cz Zygmunt Chmielewski, RE~<?RD .. (~zgowska 2) ,,. tel. 220-53. Zamówienia zamiejsco- PRASOWANIE przyjmę w prywat. 

nym domu. Zgłoszenia do admini· 
stracji pod „Prasowaczka". 

L'd d D • , k" M . D b „Zam1ec śmezna Dr med KUDREWICZ ZYGMUNT we załatwiamy odwrotnie. -5f>61 "" war zoewons 1• arian ą row STYLOWY (Kilińskiego 123) • 
ski Wacław Jankowski Wacław specjalista chorób wenerycznych MEBLE lk' dz . ku . 
Ku~har~ki Józef Matus;~wski Ka- „Pontcarral". I skórnych, Piotrkowska Nr 106. ·1 sprzedaVf;zet-liego. roK.raJ1:1 k. puJe3 

- . . . • 
1 

k' śWIT (Bałucki Rynek 5) Przyj · d 7 10 . d 3 7 J- s o arma asie iego z b" d k zimierz Pawł~v:ski, Jerzy .:iche s i, .,Druga młodość" muJe o - I o - • przy Rzgowskiej, przystanek Pia- agu ione o umenty 
Józef Porębski i Stefan. Wi.as. 'l'ATRY !Sienkiewicza 40) seczna. -5668 T ~ • ·---:--:--Początek przedstawienia o godz . . Kapryśna ekspedientka''. - LEICARZ-DENTYSTA, Zofia Fili- UNIEWAZNIAJ.11 zagubioną iegity-
19.30. Kasa czynna od godz. 10 do 13 TĘCZA (Piotrkowska nr. lOS) powicz • Urbańska, ul. Daszyńskie- SAMOCHÓD ciężarowy 3 ton. z mac~ę serii A na nazwisko Augu-
i od 15. Tel. 272-70. „Robert i Bertrand". - go 30 m. 25, teL. lf?S-65 przyji:iuje je~oton. przyczepką marki ,,Dod- styn1ak Zygmunt, ul. ' Dolna 2'J. 

WISf,A (Daszyńskiego 1) od godz. 10-11-eJ l od .i-7-eJ. gę, - sprzedam okazyjnie, ulica -5676 

TEATo. KO"',· T.',Dll „.„. UZYCZNEJ z . . " D 1 GNAC.., !\ITR -,-~ O - Gdańska 134. Lakiernia -5679 . "' " '" m • „ eznama szpiega . r. me<. I „ · SK , •.,;H RO- · UNIElVAZNIAM zagubioną ksiąze-
LUTNIA" 

Gościnne \~ystępy znakomitego te­
nora opery poznal'1skiej Witolda Lu­
czyi'iskiego, Operetka F. Lehara 
„Kraina uśmiechu". Na czele zespo­
łu aktorskiego: H. Makowska-Mod­
rzy{1ska, St. Piasecka, Wł. Szczawiń­
ski. K. Koszela, K. Chorzewski, A. 
Sawin. Reżyseria: B Horski. Chóry 
i orkiestra: dyr. Wł. Szczepański. 
Choreografia: J. Ciesielski. Dekora­
cje i proj . kostiumów: J. Galewski i 
E. Grajewski. Bilety wcześniej do 
nabyciaw księgarni przy u.1. Piofr­
kowskiej 102-a, a od godz. 17.30 w 
kasie teatru. Pacz. punktualnie o 
godz. 19-ej. 

TEATR KUKIEJ,EK RTPD 
ul. Nawrot 27. 

WLó~NIAR.z szawadzka 16) - BY KOBIECE, AKUSZERIA, UL. SAMOCHÓD ci.ężarowy 3 ton. Opel- czkę .z Ubezpieczalru Spolec."m.ej na 
„Zezname szpiega · żEROMSKIEGO 37, TEL. 257-23. Blitz sprzedam. Wiadomość Armii nazwisko Wieczorek Leon, Zgierz, 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Ludowej 19, Paszteciarnia. ul. Sienkiewicza 35. -51>77 

Nieustraszeni" Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN - cho-
" ZACHĘTA (ul, Zgierska 26) _ raby _k?biece, ul. Traugutta 9, III p. z f" • UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
„Siedmiu śmiałych" . powroc1ł. aO iarowanie Pracy rejestracyjną, RKU - Pabianice, kar-

R " H 1" t k _________ .....___ POTRZEBNA modystka _ siła fa- tę rowerową na nazwisko Pawlak 
K!na: " oma • " e począ. e .se- Dr KOWALSKI MIECZYSŁAVY Henryk oraz dowo'd od koni·a na na-ansow 16 30 18 30 20 30· medz1ela chowa od zaraz. Zgłoszenia ulica - · ' · ' · ' specjalista chorób wenerycznych Gł' zwisko Pawlak \Vładysław, gm. Dłu 14.30. . kó h . . d 010 . 4 7 owna 20 (Stalina). -5659 t' . , D . 
K' Gdn'a" początek seansów-- 1 s . myc przy.1mu1e o o-- 1 - ow, wies rzewocmy. -5678 

mo " i . . Al. 1 Maja 3 POSZUKUJĘ krawaciarki ewentual ----15; 17.30; 19.45; medziela .12.30. ----------~--- UNIEWAŻNIAM lu dzi 1 ·t Kino „Stylowy" początek seansów nie umiejącej przykrawać. Toruń. . . s ·a oną egi Y-
1 20 30 

"ed . l 1„ Dr LIBO _ALEKSANDER, ~borob\ Most P:iuliński, I Otręba. _ 5680 ma~Ję koleJo:Vą PKP,, legitymację 
- 15.30; 8; · ; m Zie a v. uszu . nosa 1 gardła. ul. Prz.e1azd 6, ' Un1wersyteck1ej Społdzielni oraz 

Kino „Włókniarz" początek 16.15, p · · d 8-10 4--6 t 1 t 18.15, 20.15; - niedziela - 14.15. rzv.1muie oo go- z, ; . e; ZAKŁADY P.Z.P.W. Nr 5, Wólczań 'l~gi ~ację. Powszechnej Spółdziel-
Kino „Wisła" początek - 15.30, l 01-50 -143il ska 219, potrzebują dwóch tokarzy m Spo~Y"'.'C?w .. , wydane, n~ nazwisko 

17.30, 19.30 - niedziela 13.30. Dr med. 8. TOLCZY~SKI - spt!- ?r~z dwóch palaczy kotłowych z ~oszynskieJ Jozefy, Łódz, Łagiew-
Kino „Tęcza" 4 seanse dziennie - cjalista chorób uszu. nosa I gardła sw1adectwami ukończenia kursów rucka l38. -5681 

14.30; 16.30; 18.30; 20.30. Sienkiewicz.a 37, m. 21, przyjmuje dla palaczy. Zgłoszenia osobiste . . -----
!-uno „PrzedwN1~nie" początek se- codziennie od 1-3 I od 4-6-ej po wraz z życiorysem do Wydziału Per UNIEWAZNIAM zagubioną palców-

Codziennie z wyjątkiem ponr!e. '.!mów _ 14; 16; 18, ~O pał. Telefon 269_01. sonalnego. _ 5683 kę na nazwisko Błachowicz Stefan, 
dzia~ów widoWiska zamknięte dla Poostałe kina rozpoczynają sean- ul. Południowa 94. -5682 
dzieci szkół po.wszechnych 0 god~. 9 se:l6.00, 18.000, 20.00; w niedzielę Dr med. SIENKO KSAWERY. soe- Poszukiwanie pracy 
lu? 11: W kazdą niedzielę 1 święto 0 2odz. H.OO. cja!lsta chorób skórnych, wenerycz· 
widowisk? otwarte o godz. 1.2-ej. Passe-partout do kin wydane na nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kll!ń· 
Szt.uka pióra L. K:ze:ntenieckil~J pt. rok 1946 ważne są aż do odwołania. sklego 132, w godz. 12-2 I 4-6 
„Historia cała o ruebieskich m1gda_ Tel. 205-55. -232 

UNIEWAŻNIAM zagubiony doku­
KREśLARZ - technik - mechanik m~t pracownicza. (legitym~cja tram 
przyjmie pracę w godzinach wol- W:aJowa) ~a. l'lazw1sko OleJarz Bra­
nych. Oferty pod „Konstruktor". mslaw, Łódz, ul. B~~y_::ka 6. -5685 

łach" . 

··············••••••D••• 
PRZEDL 'JŻENIE W AŻNOśCI KART 

llJA MLEKO. 
WażRo,ść kart żyw.nościowy,ch na 

mleiko z rn-ca Jut~o Dz3. Dz7 M. 
(Mac'ierzvńske) i Mil (dla chorych) 
przeditiuża się do 31 ma,rca 1947 r. 

Od dnia 11.3 rb. w Sk1leipach Miej 
skiei Sh:.;:i Rozdzielcz,ej będzie wy­
dawane mleiko świeże w illości 7 l~r. 
na m-c na kary żywmościowe (Miej­
skie) z m-ca ma.rea Dz3. M. (Macie­
rzyńt>ka) 1 Ml (dla choryclh) na odci­
neik -0d 1:::...14 po 0,50 l<tr. o•raz na 

Zfi3RANIE W ZNJ\'lS. 
w,e wtrek. 11 marca o godzinie 

19.30 w .vikalu p• zy ul. W gury 4/6 
odlbędzie się zebranie (·zit<inków 
ZNMS. Delegat ZJi.P. wvgtosi ref-! . 
ra.t p.l „Cel ! dr·ogi harcerstw 1 

Obecno ~'.: w5zy;~k1dh czto-ków obo­
wiązkowa.. 

Sympa:.vcy mi'h wid'ziani. 

Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92. 

Dr RATAJ - żURAl\OWSKA. Spe­
cjalistka chorób skórnych, wenery­
cznych u kobiet, kosmetyka lekar· 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12-1 
I 3-l:it/2. 

LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr 
kawska 3. Porady ambulatoryinE> • 
domowe lekarzy specjalistów anal' -
zy Piotrkowska 3, tel. 216-43, go 
dziny przyjęć od 10-7. 

karty żywnościowe (Minis terstwa XXII KONCERT SYl\'IFONICZNY 
Komunikacji) z m-ca marca Dz3, M. Solistką najbliższego koncertu DR. ROWIŃSKI - przyjmuje, ul 
(Mac1erzyńslkie) na odci.ne.k: 46, 47. symfonicznego, w piątek, 14 b. m . I Przyrodnicza 14 od 5-U (Julia 
48, 49, 50 51. 52. 53, 55. 56. 58\ 59; będzie Maria Bilińska, znakomita nów). - -56fif 
61 i 62 no 0,50 lt•r . pianistka krakowska, która wyko-

Zamia\St mleka świeżeig;o na karty na rzadko grywany koncert forte-

1 

Dr śWIĘClł..0 ADAM - choroby 
±ywnościowe z m-ca marca Dz7 bę-j pianowy A-dur Liszta. Dyryguje kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4-6, I 
dzie wydawana czekolada. Tomasz Kiesewetter. ul. Zawadzka 38, tel. 185-71. 

UNIBW AŻNIAM zagubioną książecz N Q W J N y kę rejestracyjną RKU - Pabianice 

LITED ,t •CK.IE dowód osobisty na nazwisko Cie~ 
ł~ · kański .Józef, zam. wieś Wierzchy, 

------~--~-----pow. Sieradz. -5686 
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